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(dawnie] Karola) NR. a. 
Redaktor < lego saatepca przyjmuje 

od godziny 1 do 3 po południa. 
WABUMZ1 P*E»UI>AXBATYL 

PJŁENUTŁEBATA miejscowa s odbiera­
niem aiiuiOJ-Ow w atluuiililracjl 

* l o domów « gr, 
ODURTLAR! anta * • » prenumerata 

„ pocztowa wy-
ooał 3 U. 80 gr. mlea. lub 7 zl. kwart, 

(przy taplacie igóry) 
M u u n t t zagrenloana 4 al. 60 a r . 
kuty nndeMane w oznaczenia tio-
firiuat uwatans * • ra bwplatnr 
>pta*» sarówno a ły tych Ja* i od 
i*oBo«ycri rasakcjs 

Rintelen 

Rok XI. Nr. 74. 

C E N Y O G Ł O S Z E Ń . 
Przed tekstem L J. 1-sza s i rona 40 gr. 
ta w. m-m t tam. at*. 6 tam. w tekście 
40 gr.. nekrologi 26 gr.. swy.cz. U gr. 
strona 10 tomów, drobne U gr , za wy­

raz, d la poszuKuJacycb pracy 10 g r„ 
najmniejsza ogłoszenie L20 gr. dla 

Dezrobot. 1 zł. Ogłoszenia dwukolorowe 
o 60 pros. drożej : ogłoszenia zagranicz­
ne 1 trójkolorowe o 100 proc. drożej. 

Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 z t— 

Ceny ogioszed niedzielnych sa • 
25 procent droższe. 

Za termin d ruku 1 trese ogłoszeń 
administracja nie odpowiada. P . K. O. 

Nr. 6800*. 

Łódź, piątek 1 5 marca. 1935 r. 

poseł austrjackl przy Watykanie skaza-
| został za zdradę stanu na bezterminowe 

ciężkie więzienie* * 

D R A M A T M I Ł O S N Y K A L E K I . S I 

Paralityk zastrzelił posługacza. 
m m D w a t r u p y w p r z y t u ł k u d l a s t a r c ó w . 

35 lat... 

Częstochowa 15,3 Straszna tragedia ro­
zegrała sie wczoraj około godz. 6 wic* 
czorcm w przytułku dla starców Tow. 
Dobroczynności przy ul. Ogrodowej 35. 

W pewnym momencie przez salę dla 
mężczyzn przechodziła zatrudniona i a 
Innym oddziale posługa-czka -schroniska 

20-letnla Marla Rybaklewicz. 
Przechodząca dziewczynę przywołał 

do siebie leżący w łóżku, bezwładny, o 
sparaliżowanych nogach 35-letni Leon 
Łaganowskl. 

P o wymianie kilku słów, zanim ktokol 
wiek zdołał sie spc strzec* Łaganowskl 
wydobył rewolwer i dał 

kilka strzałów do dziewczyny. 

Ugodzona kulą w serce, padła trupem 
na miejscu. 

Następnie Łaganowskl skierował broń 
przeciwko sobie i wystrzałem w set cc 

pozbawił się życia. 
Na sali powstało ogólne przerażenie 

Nikt nie umiał sobie zdać sprawy z 
powodów tragedii, która, jak się dopiero 

następnie okazało, miała • 
podłoże miłosne. 

Wskazują na to znalezione Ifóty,* które 
zabrała wezwana policja. 

Stygnące zwłoki ofiar krwawej tra­
gedii odwieziono do kostnicy. 

Wszczęte śledztwo ujawni szczegó­
ły tei niezwykłe*! tragedii. 

Krwawa sprzeczka w szkole. 
™ Uczeń przebił nożem s w e g o kolegę. S 

R A D O M S K 15.3. W miejscowej 
szkole powszechnej na Bug-aju. miał 

lurzl we sceny na posiedzeniu Rady Miejskiej. 
IAK BRZMI TREŚĆ WNIOSKU NAGŁEGO 
zwolnieniu wszystkich pracowników miejskich żydów. 

stości* 

tóDź, 15. 3. _ Wczorajsze posiedzenie 
V Miejskiej wywołało zc względu na o-

ie burzliwe zajścia na terenie komlsyj 
eckich, wielkie zainteresowanie 

w calem mieście. 
dzlcwr.no się powszechnie przybycia de­
lta p. wojewody z dekretem, rozwiązu-
m Radę Miejską. Tą okolicznością Uu-
yć zapewne należy OLBRZYMI napływ pu-

ności. Przed gmachem przy ul. Pomor-
I zbierały się do późnego wieczora tłumy 
1 rozpędzać musiała policja). 
Na sali panowało podniecenie. Galerja 
; publiczności wypełniona do ostatniego 
ca. Atmosfera naładowana elektryczno. 

uki o d* 
, o. Gra 
): jeszc* 
joety R 

cześnie I 
gimnas 

niasta 
nazwał* 

ci katoJL 

•IZ-sdpnc?-L5a n i e o b r a d y m i a - y o d p i e r w M e J d ° °-
; aj n a Z ^ f » i e j chwili 
stawieieUl niezwykle burzliwy przebieg. 
s MtnrV',P*hwlla wybuchały na sa'l awantury I 0-
' V)2U r J ' F scysje, które doprowadziły do fortnal-
V Ottoka'P» BÓJEK. 
R•).• ulî a I Utarczki te odbiegały daleko w swej tor-
RONOMICFP od ogólnie uznawanych i tolerowanych 

ie obrad ciał samorządowych czy par-
ntarnych. Wyrażenia: „bezczelne kłam-

„co on plecie", słowa „łobuz", „gran. 
, „kanalja" I t.p. usłyszeć można by-

(ferdzn często. 
Na porządku obrad wczorajszego posle-

\ K l f ? f ^ a Rady AUjskiej znalazło się 13 spraw, 
*^.l^JjV pilnujących sprawozdania komisji finanso. 

* budżetowej, do spraw ogólnych I regtt-
Hiwa • praw tej. Obrady zagaił korni. 
Wojewódzki o godz. 20.15, stwłerdza-

obecność 61 radnych. Na 11 radnych 
•obecnych 3 się usprawiedliwiło. W komu-

, • t t ,T j tach komisarz rządowy podał do wiado-
r*ci, iż do Rady Miejskiej wpłynęło pismo 

Czajewsklego w sprawie opieczętowania 
.JTERNI „Rozwoju". Przewodniczący stwler 
™ że rozpatrywanie te] sprawy nie należy 

do kompetencji rady. 
_ W chwili, kiedy przewodniczący 

F^ał przejść do następnego punktu .>b 
B» adw. Kowalski w imieniu Klubu Na 
JJ°węgo zgłasza nagły wniosek 1 za-

°a go odczytywać. Komisarz rząjo-
u Przerywa mu, dzwoni, lecz adw. 
P^alskf nie ustępuje i wniosek wśród 
"kiej wrzawy na ławach żydowskich 

Cytuje do kolica i składa na ręce 
pisarza. Publiczność na galerii przyj 

* wniosek oklaskami. 
L WNIOSEK nagły Klubu Narodowego 

Jak następuje: 

>paczkę 1* 

ąż jeszc*8 

SNY. 

Jł za du*" 

wyrastaj* 

ozwic^ć ' i<u | ł i a s n ; i » " j « i 
AKO pttf''jKl^h Obozu Narodowego wnosi: Rada 
eść pudr* E^a. mając na uwadze, że każdy na esc pi 
swej tW*j 
nówiąC; 

kchać 9^ 

IOW sk>-

P ma przyrodzone prawo do ur/adza 
p a ń s t w a i instytucyi publicznych 

ze swoiemi potrzebami duchoweinl 
L^terlaineml, że zatem w Polsce sofa 
imanie wła-dzy publiczne], czy to P«n 
^ w e j , czy komunalne] należy 

pft. wyłącznie do Polaków, 
C więc jc,t niedopuszczalną rzeczą po* 
V Z ; , " ' e stanowisk w magistracie łódz* 
'l żydom, którzy stanowią odrębny na 

0 moralności, sorzeciwlalace] się ra 

źąco moralności chrześcijańskiej, że w 
dotychczasowe] polityce personalne] z a 
rząd miękki tego stanowiska nie uwzglę 
dnlł a przez to instytucie miejskie zosta 
ły niesłychanie zażydzone, uchwala: 

,»Wzywa się komisarza rządowego 
do niezwłocznego zwolnienia wszyst" 
kich pracowników miejskich żydów". 

Hal; s i tumult uniemożliwia wysłucha 
nie wniosku. 

Komisarz Wojewódzki zwrócił uwa^ę 
radnemu Kowalskiemu, że porządek 
dzienny przewiduje w odpowiednim 
punkcie te sprawy i że prosi o P-Isle sto 
sowanle <się do regulaminu obrad, któ; y 
przeclcż Rada Miejska uchwaliła prz> 
współudziale Obozu Narodowego. Nastą 
piło pewne uspokojenie, które pozwoliło 
na omawianie wniosku komisji finanso­
wo- budżetowej. 

Z wniosków tych na uwagę, zasłu­
gują: zaciągnięcie na rzecz emlny m. 
Łcd/I z Funduszu Pracy pożyczek dłu­
goterminowych na cele inwestycyjne 
(właściwśa konwersja Iuż zaciągniętych 
a wymagających uregulowania). 

Zatwierdzenie statutu o ooborze na 
rzecz gminy tn. Łodzi opłaty > zastępu 
JaceJ świadczenie drogowe w naturze-

Ob\dwa te wnioski 
zostały uchwalone. 

Skolcl omawiano sprawę ustalenia 
wysokości dodaiku komunalnego do 
państwowego podatku od nieruchomoś 
ci. ReCorent z ramienia komisji raduj 
Kapczyński zgłosił propozycje, by dla 
tych właścicieli, którzy mają dochód 
brutto do 2.000 zł. dodatek ten wynosi! 
15 proc, zas do i 000 zł. wynosił 25 pro 
cent. 

W czasie dyskusji zabiera'i głos 
przedstawiciele wszystkich ugrupo­
wań. 

W konsekwencji w głosowaniu 0-
chwalono obniżeuo tego dodatku w 
myśl wniosku Obozu Narodowego. 

W sprawie obniżenia komornego mi 
nio długiej dyskusji i wypowiadania się 
szeregu radnych z frakcji zgłaszających 
wniosek (PPS., Bund, NSPP-) Obóz Na 
rodowy uchwalił przejść do porządku 
dziennego nad tym wnioskiem. 

We wnioskach komisy] ogólnych 
w sprawia uruchomienia w iaknajkrół* 
szym czasie robót publicznych załatwlo 
no te sprawę zgodnie z decyzja komisji 
to znaczy uchwalono rozpocząć roboty 
a nłe wskazano pokrycia, gdyż wniosek 
BBWR. o upoważnienie wystawienia 
weksli tile został przyiety. 

Wreszcie na trybunie ukazuje się a1w. 
Kowalski. Rfldrrl hałasują, nie dając mec. 
Kowalskiemu dojść do głosu. Wreszcie, 
gdy kom. Wojewódzki uspakaja salę adw. 
Kowalski zaczyna przemówienie: 

— żydzi i ich pachołkowie z lewicy, so­
cjaliści.... 

Słowa te wywołują na sali taki tumult, 
jakiego jeszere sala rady nigdy nie widzia 
la. Rad fb i ją głośno w puloity. Socjaliści 
1 fJBST»^le?iują głośno 

Rostkowski (Ob. Nar.) podnosi krzesło, 
którcm chce zadać cios jednemu z radnych 
BBWR. 

Wreszcie, gdy awantura poczęta przy­
bierać groźne formy, na odsiecz opozycji 
przyszedł r. Podgórski (Kl. Nar.) i dzięki 
jego taktowi, oraz interwencji komisarza 
rządowego udaje się na chwilę nieco uspo 
koić namiętności. 

Koni. Wojewódzki zarządza 10 min. 
przerwę. 

W czasie przerwy do awantury wtrąca 
się gawiedź nu galerji, która krzyczy na 
głos demonstracyjnie: 

„Niech żyje Obóz Narodowy! żydzi do 
Palestyny" 1 

W czasie pauzy na sali ! kuluarach pa­
nował nasto'0] bojowy. Woźni opróżnili 
częściowo geleiję. Na sali utworzyły się 

dwa wrogie obozy. 
Kom. Wojewódzki przeprowadza roko­

wania pomiędzy stronami. Wreszcie wchi-
dzi on na trybunę i wznawia obrady 1 skła 
da następujące oświadczenie: 

— Zwracam się do wszystkich rad­
nych z apelem, aby nie kompromitowa­
li tego gmachu. Nie było Jeszcze nigdy 
NA te) SA'i takie] awantury. Apeluje do 
was, abyście nie robili z samorządu tóSi 
kiego pośmiewiska dla całe] Polski. 
Mam wrażenie, że wina leży » 

po obu stronach. 
Jeżeli wznawiam posie3zene to tylko 
dlatego, że otrzymałem ZSI>EWNTE:£e od 
obu stron, że będzk) snokól. Jeśli za­
mieszki powtórzą sic- Będę Zmuszony 
skończyć obrady. Utrudniamy sobie NA­
wzajem robotę samorządową. 

Na trubuuę '„kolei wszedł mec. Ko­
walski, który Już spokojnym tonem zło­
żył oświadczenie, że dopóki Obóz Naro 
dowy nie otrzyma rządów, tzn. ze dopó 
ki nie zatwierdzi sie fei magistratu, nie 
weźmie na siebie odpowiedzialności za 
gospodarkę w Łodzi. 

Kom. Wojewódzki stwierdza mówiąc 
o robotach sezonowych, że ma do poko 
nania nielada trudności i że chętnie od­
dałby Już rządy w inne ręce... 

R. Czernik (Str. Nar.) Niech pan zre­
zygnuje z urzędu. 

Kom. Wojewódzki: Ci, co mnie powo 
lali na to odpowiedzialne stanowisko mu 
sza mnie odwołać. Sam nie ustąpię. 

W głosowania wnioski socjalistów 
w sprawie uruchomienia robót sezono­
wych, z małemi wyjątkami przeszły. 

Obóz Narodowy zaczyna składać wnio. 
ski, zmierzające do zgilotynowania dyskusji. 
Radny Milman wnosi o przerwanie obrad, 
jednak mec. Kowalski sprzeciwia się temu, 
uważając, że Rada musi jeszcze uchwalić 
wniosek o wydalenie urzędników miejskich 
żydów C~ 

od 1 kwietnia r. b . 
Opozycja usiłuje po tem oświadczeniu opuś­
cić posiedzenie. 

Kom. Wojewódzki: — Nie pozwolę wię­
cej zrywać oosieHt-ti. To się mogło zdarzyć 
tyiko t r -

mieisce WYPADEK", k tóry świadczy 
iak cłeboko zakorzenione SA zfe in­
stynkty u niektórych chłopców* 
Podczas zaięć szkolnych w czasie 
wynikłej sprzeczki jeden z uczniów 
nieiaki Biro, chwycił nóż i zadaf 
nim straszny cios 

swemu koledze, 14-letniemu Felikso 
wi Krawczykowi z Kowafowca. 

Ran-ncero chłopca, odwieziono 3o 
szoitala św-sro Aleksandra. 

Znakomity artysta dramatyczny ] reżyser, 
dyrektor Państwowego Instytutu Sztuki 
Teatralnej Aleksander Zelwerowicz obcho-

r tzj i AS.««cj> uwe] pracy sceniczneL 

ZONA B. GAJOWEGO BANDY TKA 
Sensacyjny melduneK napadniętej. 

Tomaszów Mazowiecki 15 . I I I . 
Przez las pod Tomaszowem obok 

wsi Dąbrowa przoclhodziła samot 
nie zamieszkała w Tomaszowie 
przy ulicy Rolanda 67, Stefańczyk 
Władysława- W pewnym morńe(t* 
cie zza krzaków wyskoczył, f i g l i 

P R Z E C I W 

K O T A R O M 

osobnik który ż okrzykiem I 
„oddai pieniądze" -

wvrwał iei z ręki torebkę w k~tórt 
znaidowało się 6 zb Napadnięt; 
wszczęła alarm nim jednak zwabić 

lał umknąć i ttlapyc. sie. Poszltodowa 
na o powyższem złożyła meldunek 
w komisariacie P . P . mianowicie, 
że w napastniku poznała przebrana 
w ubranie męskie fflJTt*'' 

żone bylesro raioweeo 
Gruszczyńskie£fo. Sprawa zaintere­

sowała sie policia która przeprowa 
dza dochodzenie. ­:* i~ 

Prokurator wojskowy w Kartel 

ATENY, 15. 3. — Po wczoraisze} na 
radzie z min. Metaksasem Tsaldaris 
zwoła dziś radę ministrów dla powzię­
cia decyzji o da szych krokach rządu. 
W kołach politycznych sadzą, że Tsal­
daris i Kondylis daża do przywrócenia 
pokoju wewnętrznego t e z uciekania się 

do skrajnyrj* zarządzeń. 
Arsenał w Sa atiinie obrócono ną 

areszt dla marynarzy uczestników po­
wstania. 

Prokurator wojskowy w Kanef wy­
dał nakaz aresztowania v enizelosa i in 
nych 7a wywołanie wojny domowej. 

ATENY", 15. 3. t— Ari?nc]a . ateńska 
dementuje pogłoski o wzroście ruchu 
monarchistyczuego, dążącego 

do przywrócenia monarchii. 
Agencia z całą stanowczością utrzy­

muje, iż od 13 marca w całej Grecji pa 
nuje zupełny spokój. 

Racjonalna rekrutacja bezrobotnych 
do robót publicznych. 

ŁóDż 15.3 W Funduszu Bezrobocia 
przeprowadzane są obecnie studja nad sy-

Oficjalne zaręczyny 
księżniczki Injrydy . 

SZTOKHOLM 15.3 Oficjalnie zawiadamia 
ją o zaręczynach księżniczki Ingrydy z kslę 
ciem Fryderykiem duńskim. Data ślubu nie 
została jeszcze wyznaczona. 

Księżniczka Ingryda jest jedyną córką ksie 
da Gustawa Adolfa oraz ks. Małgorzaty 
arfgłelskiej. Ks. Ingryda urodziła się w ro 
ku 1910, ks. Fryderyk w r. 1899. 

Po załatwieniu sprawy emerytur, którą 
postanowiono ponownie skierować do ko­
misji, kom. Wojewódzki oświadcza, że na­
leży zakor' ć obrady, gdyż dobiega go­
dzina 2.30 w nocy. Sprzeciwia się temu adw. 
Kowalski. 

Skończyło się jednak na tem, że cala o-
pozycja opuściła salę i w ten sposób prze­
wodniczący zsruk-TĄL posiedzenie z braku 
Ęuorum. 

j stemem rekrutacji bezrobotnych do robót 
| publicznych w rb. Główny nacisk położony 

będzie na równomierne przeprowadzanie re 
krutacji z uwzględnieniem jednakowego od 
ciążenia wszystkich 

większych ośrodków bezrobocia. 
Sprawa ta jest dość skomplikowana z 

uwagi na konieczność uwzględnienia ew. 
kosztów przejazdu do miejsc pracy, gdyż 
roboty odbywają się częstokroć w miej­
scach oddalonych od większych skupisk bez 
robotnych. 

Dolar S.24 
. •> i I F U N T 25. 
Prywatnie dolar papierowy w żąda­

niu 5,26 w płac. 5,24 dolar złoty w 
żądaniu 8.88 w płaceniu 8.87 funt angiel 

ski w żądaniu 25,25 w płaceniu 25 ru­
bel złoty w żądaniu 4,58, w płaceniu 
4,54 marka w żądaniu 2,03, w płaceniu 
2,02 za 100 iranków francuskich w żą­
daniu '500 w płaceniu 34-90 B»"'' Pol 
;]cf w godzinach rannych kupował dola­

r y po 5 24. Funty angielskie po 25. 

http://swy.cz
http://dzlcwr.no
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( J M T F L T U M S S K C H E F T Y S 

l l i l i koDinislftzna wikngam i widni 
' Aresztowanie czterech komunistów. 

Czy do Idzie do wykonania wyroku eksmisyjnego ? 

Tomaszów Mazowiecki 15,3 Wobec 
zbliżającej sie rocznicy komuny parys­
kie) ];;ka przypada w dniu 18 marca, cie 
aienty komunistyczne w Tomaszowie 
usiłowały wzmocnić swoja działalność 
i na terenie naszego miasta przeprowa­
dzić odpowiednia, akcje agitacyjną. 

Drogą przeprowadzonych wywla 
dów władzom bezpieczeństwa w Toma 
szowle udało się ustalić t e do naszego 
miasta przybył specjalny łucznik komu­
nistyczny, który przywiózł tu większa 
ilość 
propagandowe] bibuły komunistycznej 
która na miejscu wręczył technikowi *o 
mitetu dzielnicowego zwfqzku komun! 
styczne! młodzituy polskie). * 

Rychło władzom bezpieczeństwa w 
Tomaszowie udało s ; e ustnllć nazwisko 
"wego technika. #V mieszkania Jcko 

przeprowadzona została rewizja, która 
jednakie początkowo nie dala- wyniku 
pozytywnego. Rozpoczęto zatera 

poszukiwania w cgrodzie 
ohok domu przy ul. Wieczność. Rewizja 
przeprowadzona w ogrodzie uwieńczo­
na została niebywałym sukcesem, znaie 
zictio bowiem zakopaną w ziemi więk­
szą Ilość wywrotowe) b.buły komunisty 
czrte], którą do Tomaszowa przywiózł 
specjalny łącznik. W odkopane] w ziem, 
paczce znajdowało się około 

1000 odezw komunistycznych 
różne) treści. Technik zesłał aresztów* 
ny. W nocy pol!c)a przeprowadziła dal­
sze rewfeje ) dochodzenia w rezultacie 
czego aresztowanych zostało J u l c i e 
trzech komunistów żydów. Wszyscy i.3 
trzyrn-inl komuniści oćstawlenljKKtali 
do wlezienia w Piotrkowie. 

ŁÓDŹ 15 marca. Lód z obiegła sensacyj 
na wiadomość o wyeksmitowa ,łu zamiesz­
kałej w domu przy ulicy Kopernika 14 w Jo 
wy Estery Finnelsteln, z domu Wałach, sio 
stry sowieckiego ministra spraw zagranicz­
nych Lftwii-wa. Wiadomość ia, nie Jest 
Jednak zupohrle prawdziwa. Pł'ikełsteliiOiva 

nie 703'bła dotąd wyesJcrctowana 
I dopiero w onki wczorajszym właściciel 
domu uzyskał wyrok eksmisyjny na lokator 
kę, zalegająrą w płaceniu czynszu komor-
ulanego. Zaległość z tytułu komornego 

wynosi 250 złotych. 
Jak sie okazuje Pmfeelsteinowa zajmuje 

w wymlcnlo.Tvm domu skromne mieszkanie 
parterowe >d kilku lat. Flnfcelstemowa nie 

pracuje, a mimo to prowadzi wcale dostat­
ni tryb życia, przyczem gospodarz jak i są 
siedzi Jej są rdania, że 

morę ona płacić komc.-ne, 
ponieważ Je*: ona zasilana safą pomocą 
pieniężną zs strony swego brata — komi­
sarza Litwinowa. 

Przypuszczać należy, że wobec otrzyma 
ma wyroku eksmisyjnego Finkels^elnowa bę 
dzle czyniła wszystko, ażeby nie dopuścić 

do wykonania wyroku. 
Rodzina Wałachów Jest bardzo Mont 

w Polsce, zwłaszcza zaś w białostockiem. 
Nazywają Ją rodziną polskich Rotszyldów, 
którzy potr«.'!a zdyskontować nletylko wek 
sie, lecz ł dor.re wlad< ::-o4ct 

JEDYNY Z Ł O T Y M E D A L 
kitigorjl prez«r«itjw otrzymali 

| JEDYNY Z 
I i MUgorJI 

E X 3 OLLA 
G u m. . .7 

»l9drfn*r»d. Wystawi* lekarsko-
Aptekarskiej w Cl Ul < Rumunia) 

9 ZlBlKt iairolf 12 lArci. w 
?? Szczegóły wie.klej kradzieży b.źuterji. 

Zdarzenia i wypadki 
u b e g i e i d o b y . 

(—) Sekwcstr elektrowni francuskiej zo 
stał utrzymany. Sąd Apelacyjny odrzucił 
sprzeciw Francuzów. 

(—) Wykryta została nowa skandalicz­
na alcra jakiej dopuścił się ks. Pszczyński. 
Wychodzi najaw, że ks. Pszczyński miał od 
szeregu lat urządzoną w swoim gabinecte 
na zamku w Pszczynie tajną stację podsłu­
chową. 

Podsłuchowa stacja telefoniczna byli 
włączona do sieci prywatnych telefonów %: 

czących ks. Pszczyńskiego z Jego poszcz**' 
gólneml przedsiębiorstwami. Podsłuch tele­
foniczny miał również połączenie z poczto- i n ; j 

Wą stacją telefoniczną, 
Ks. Pszczyński, siedząc wygodnie **ij 

swem biurkiem, mógł podsłuchiwać roziWty 
wy tc'cfonkzne prowadzone z Innych poW 

Francja oi 
D kulinarne, 
fazowali .p< 
H jest zup< 
tachnia jest 
*e względi 

jjfoduktów' 
wzyn i sala 

Samozw 
h Francji 
J^rnemi. M 
p*. Powyż 

Więźniowie sobii! dozorca aresztu 
w Tomaszowie. 

Ntrutującyc 
ich zawod< 
f j : polityc 
fawnicy. iit 

TOMASZÓW MAZOWIECKI 15.3 W 
godz'nach wi.̂ czornych znajdujący t / t w 
areszcie mto.SHłm aresztanci w UĆzóle 3-ch 
poczęli sie awanturować 

urządzać hałasy 1 krzyki. 
Do celi celem uspokojenia aresztantów 
wszedł dozorca aresztu Dworczak. Aresz-

tand rzucili się na niego I dotkliwie go po 
bill. 

Zajście zostało zlikwidowane przy porno 
cy pełniącego obok służbę posterunkowego 
pp. Aresztantom spisano protokóły I po­
ciągnięci zostaną do odpowiedzialności kar 
nej. 

5 strzałów do TANCERKI. 

J Włocławek, 15, %> — Wczoraj donic-
jśllćmy iuż o wielkiej kradzieży blźute-
! r|i z mieszkania p. Ewy Nicsznwsk :ej. 
zamieszkałej wc Włocławku przy ulicy 

(Kościuszki Nr. 14. której złodzieje skra 
Mli biżuterie I kosztowności wartości 

25-000 złotych. 
Za wykrycie sprawców krrdzfeży 

wyznaczono nagrodę w kwocie 1.000 
złotych. 

Spis skradzionych przedmiotów: ko-
Ito skł;dnMca sie z dwóch sznurów 
Dcrcł z brylantowym medalionem, szpil 

nm-
Sensacyjny proces w Stanisławowie. 

STANISŁAWÓW 15.3 Rozpoczął się cerki zajął ju/. kto hmy, postanowił 
przed sądem przysięgłych w Stanisławowie ścić się na RfscheJowej. 
proces przeciw Piotrowi Dzydze, 29-ietnie To też 17 grudnia 1934 r. społkawszy 
mu ślusarzowi - mechanikowi, oskarżone- j , „» Zofjówce w towarzystwie Marwljowj 
mu o zbrodnię zabójstwa z premedytacją, J pzyga strzel!! do dniej 5 razy, kładą* Ją 

Dzyga &•<& 17 grudnia 1934 r. 
zastrzelił swą przyjaciółkę 

39-letnlą tancerkę O.zelę Rltschel, obywatel 
ką czeską, bawiącą czasowo wówczas w 
Stanisławowie, do które] na jedne] z ulic 
przedmieścia Zofl >wka oddał kilka strza­
łów rewolwerowych. 

Cała sprawa w świetle aktu oskarżenia 
przedstawia się następująco: 

Jeszcze przed 8-ma laty Rltschełowa 
przybyła w odwiedziny do Stanisławowa, 
gdzie mieszka Jej siostra. Wówczas to po­
znała Dzygę, 7 którym 

nawiązała bliższe stosunki. 
Odtąd ilekroć przyjeżdżała w odwiedziny 
do krewnych spotykała się z Dzygą, który 
nawet oświadczył się o Jej rękę i zaręczył 
się z nią oficjalnie. 

W roku 1934 zawarła Rltschełowa w 
czasie bytności w Stan's!awowls znajomość 
z nejakta Janem Matwijowem, muzykiem 
z zawodu i •'<? tego czasu zmieniła się w 
stosui-Jku do Dzygl. 

Dnia 13 grudnia 1934 r. Ritachelowa 
przyjechała do Stanisławowa, ażeby tu spę 
tlzić u siostry lwięta Bożego Narodzenia 
Kiedy ślusarz dowiedział się o przyjeździe 
ukochane], udał sie natychmiast do nie), 
xz przez rodzinę nie został dopuszczony 

do R.Łschełowej. 
Zakochany młodzieniec nie dał za wy-

; trans, i oczekiwał na swą przyjaciółkę pod 
ternem. Istotnie po pewnej chwili wys».bi z 
mieszkania Rltschełowa w towarzystwie 

Ifftwijowa. 
Ody Dzyga próbował do rrijf się zWzyć 

PItschelowa mu odparta, żeby przysze.lł w 
'•'/a dni późnej do mieszkanki, gdyż obce-

nie ma czasu. 
- Dryga wfdz<tc, że Jego miejsce w seren tan 

trupem na miejscu. 

ka platynowa z brylantem, broszka zło 
la z dużym ametystem, pierścionek nla 
typowy z duża perta japońska, pierśco 
nek złoty z markiza z brylancików, pier 
ścionek złoty z bryl- otoczony male-
mi brylancikami, lornetkę w Złotej opra 
wic t łańcuszkiem złotym* zegarek 
d?mskł oksydowany na rekc. zegarek 
złoty męski podłużny na rekc. około 20 
sztuk rozmaitych monet zagranicznych 
starych 1 50 złotych go łówka. oraz 
pierścionek złoty z opalem 

N A J P C H N I Ą T Y N O Ż E M 
Kronika p o g i t o w i a r a W A C W g a . k r a d i e ż i r i p a i a r t j r 

I jów zamku czy też przez członków rodzin* 
czy przez służbę. Mógł też podsłudiiwd ferun A! 
rożnowy prowadzone przez urzędników * Ł^ j a . ^ 
poszczególnych przcdsębiorstwach swo'dt™ 
I rozmowy prywatne na pocztowych li*" 
jacll państwowych. 

(—) „Dziennik Ustaw RP." nr. 
dnia 14 marca ogłosił rozporządzeni 
skarbu o ustaleniu nowych cen spiry 
na cele niekonsumcyjne. Według tego roz­
porządzenia cena sprzedażna litra sp rytuał 
100-proccntowcgo, przeznaczonego do wa 
robu środków leczniczych I specyfików ł f 
maccutycznych Jak również do celów użyj 
kowych, aptecznych i szpitalnych zostaj 
obniżona z 9 zł. do 7.50. Oplata monopol 
wa od I litra takiego sp'rytusu obn.żoflf 
została z 7.10 zł. do 5.00 zł. 

(—) Dochodzenie w sprawie afery St^ 

Łódź, dnia 15 marca. — Wczoraj w ro. 
dżinach popołudniowych przy zbiegu ulic 
Nowomlcjsklcj | Podrzcczne] została naje-

ZYCIE PABJANIC. 

Bezrobotni nie mogą czytać książek. 
koiicfn. Trzyzłołowa 

Istniejąca od ubiegłego roku bibljoie-
ką miejska, z której chCvt|.'cby korzysta-1 PHtujowadzotie zostały 
li bezrobotni, wykazujący w okresie bra dwó--h posiedzeniach Rady Miejskiej m. 
ku pracy pęd do wiedzy I nauki, niesk * | Pabjanic. przewidywane jest obecnie 
ty zamknięta jest dla tychże bezrobot­
nych spowodu t. zw. kaucji 3 zlotowej. 

Zarząd biblioteki, pragnąc zapewni 
sobie zwrot książki przez czytelnika, 
wprowadził kaucję pieniężną, zastaw, 
w kwocie 3 złotych 

chana przez dorożkę 75-letnla Chana Bła­
wat, zamieszkała przy ul. Zgierskiej 2. Sta­
ruszka odniosła ogólne, lekkie na szczęście 
obrażenia ciała. Zawezwany lekarz miejskie­
go pogotowia ratunkowego, po udzieleniu 
perwszej pomocy, przewiózł staruszkę do 
domu. 

— Przy zbiegu ulic Tuszyńskiej I Łącznej 
został pchnięty nożem przrz nieznanego 
sprawcę 3S-letni Bolesław Maj, bezrobotny 

* r « „ o s „ y c h korni.,,. m t ^ T S f i S . & A W J S 
i szej pomocy lekarz miejskiego pogotowia 

Bezrobotni, pozbawieni Jakichkolwiek 
dochodów, nic są w stanie kaucji tej zło 
żyć i książek czytać nic mogą. 

Wskazanem byioby, aby dla tej ka­
tegorii czytelników wprowadzono inne­
go rodzaju gwarancje np. specjalne zo­
bowiązanie, które upoważniałoby zarząd 
bibljotcki do przymusowego odebrania 
książki od niesumiennego czytelnika b>.z 
robotnego. 

Bezrobotnym w pierwszym .rzędzie 
należy umożliwić czytelnictwo, choćoy 
to nawet przyniosło pewne w tym w y 
padku minimalne straty. 

POROZUMIENIE BLOKU GOSPO 
PARCZEGO Z SOCJALI5TA.MI. 
W z\vl?zku z 

Uospodarczego pr rcv 
z frakcja P P S . i uz^odnl^nlpm por'ą* 
dow tychże fral;cvj w sprawie w r b o -

przeprowadzenie ponownych wyborów 
przez Rrde prezydenta miasta na okres 

'O lat oraz wiceprezydenta. 
Prezydentem zostałby w tym wy-

oa.iku kandydat Bloku, zaś wiceprezy-

ratunkowego, 
— Na szosie Brzezińskiej spadł z wozu 1 

odniósł złamanie ncgl 
37-1etnl Mateusz Bałczak, zamieszkały pod 
Brzezinami. Wieśniak Jechał na targ do Ło­
dzi. Białczaka, po udzieleniu mu p'erwszej 

"auracyjne, 
P 

0 He łctór 
i c m l , JtauracJi n 

l u S g Jną na ind 
2' Jako dan 
m smaku 
wn, dana ,i 

h napiętno 
B resi.ui i .i 
Pdzn/aemsk 

ją omija 
l w i e g o uzi 
fWietylko c 

lecz każ 

frsylską z 
se" tylke 

wlsk.ego zostało zamknięte. 19 oskartO"'pść dobrze 
nych bronić będzie 69 adwokatów. fhcy . Picr 

(—) W kopalni „Wo'fK.inR W.iwd". f Otrzymać 
wczoraj o godz. 12 w południe zawal 
filar na głębokości 500 mtr. na cl/lcsii 
metrowym odcinku, gdzie pracowało 4 f* f| tylko u I 
botnlków. Jeden z nich zdołał się urat** Naj najmą 
wać nntychm ast. Akcja i . r0^ f*»ada ' 
kerownictwem Jednego z Inżynierów W I doborów 
palni „Wolgang-Wawel" doprowrd^ila ^ łnajnmicj s 
wydobycia na powierzchnię ładowacza * Pltio, każde 
demana, który doznał złamania nopi. Ok"' Jhn gatunki 
ło godz. 18-eJ wydobyto następnego 7aS?_ T̂ Kliib stu' 
panego Szempia, który również dn7n.1l *Vk;" rcs tnir i 

1 Toma1'* Cłch 

dentem kandydat socjalistów-" Narad'y I P o m o c y lekarskiej, przewieziono na kuracj; 
przedstawicieli obu fr?kcv) radzieckich Id0 » l P l ł a ! a -

trwafą w dalszym ciągu. 
O Ile koncepcja ta znalazłaby urze-

cmvlstnienfe. Stronnictwo Narodbwe 
nc?kolwlck liczebnie orze\wższajacc 
frakcję PPS. pozbawione zostrr.ie zu-
pe'nlc wpływu decydującego na gospo-
drrke mlcsta. 

— W polu przy ul. Zielnej usiłowała po­
zbawić się życa przez wypicie jakiejś nie­
znanej trucizny 24-lctnla Berta Sztanc, nie­
wiadomego miejsca zamieszkania. Desperat, 
kę, po udzieleniu jej p'erwszej pomocy le­
karskiej, przewieziono na kurację do szpi­
tala. 

— Ubiegłej nocy wybuchł pożar w za­
grodzie Rajnholda Thona, we wsi Stanisła­
wów - Stary, gminy Babice, powiatu łódz-

ZEBRANIE KASY POGRZEBOWEJ 
Zarząd Kasy Pogrzebowej przy s tow. 

czeladników Tkackich w Paljanlca^h . k , S p a l l ł 8 i c d o m mieszkalny I obora 
komunikuje swoim członkom, że w sobo . P r z y c z y n y r 0 2 a r u dotąd nie ustalono. Stra­
tę dnia 16 marca br. o godz. 7 wleczo- | w y n 0 8 Z 4 k l l k a tysięcy złotych. 
rem w sali Domu Katohckiego przy ul. J ' ' — 
ŻLromskicgo 15 odbędzie się roczne ze- —mmm—*——*^^* 
branie członków Kasy. Porządek obrad. n r*w*»lnUfAin F i h i " 
zagajenie, wybór prezydjum, odczytanie ' 

n ł . t . . . ! protokółu, sprawy kasowe, sprawozJa 
pcrozumlcniem bloku j w y b o r y zA rxa.du 1 komisji rewiz/j-

dla barnor 11 ^ 

Obecność wszystkich członków ko 
nieczna. 

018 ttwiły pistt. 
Szczegóły groźnego pożaru. 

I Z CIECHOCINKA donoszą: 
| W rwiazkn z nasza notatką o po 
-arze w maiatku Grodzicki"eo poda 
c j n v ki'ka szczerrółów-

Oeień powstał od lokomobil? 
Wnet zaieły się zabudowania fol -
warczę. Akcja ratunkowa przybie* 
rała nieraz momenty n n i r ^ c z a i 
tragiczne. 

Gd\i pożar przerzucił sie na ow­
czarnie. 

wvoedzono połowę owiec. 
• Drusia połowa tna ido wała sie 
deszcze w zabudowaniach. Trudno 
bvło ie zmusić do wyjścia z obory, 

edvż płomienie objęły iuż drzwi. 
W t e d y irdv pożar szalał w całei si> 

KONTROLA BEZROBOTNYCH. 
Od kilku dni na terenie całego mia­

sta odbywa sie ścisła kontrola bezro­
botnych robotników, którzy w bieżą­
cym sezonie przyjmowani beda do ro­
bót publicznych- Uprowadzona zos.ała 
specjalna klasyfikacja, odpowiednio do 
ilości członków rodziny, będącej na u-
'rzymaniu bezrobotnego. 

Jeszcze sciś'eisza kontrole orzepro-

kowych. 1 aaarty Bantów* 

ie. owce znałduiace sie na podwó- w a d r a $ i c w o d n i c s i e r i i u d o W srvstkicli 
m i w bezpu-cznem mieiscu. rzuciły kandydatów, którzy zgłosili słe do obo 
sie na oślep przez bramę do płonące zów pracy w charakterze limaków 
e o budynku- Zastąpił im drogę WLWLWL^LMLWLmML*mmLWmmmmmmmmm 

wvstraszo pastuch, któreeo stado 
nvch zwierząt obaliło i 

sunełnie s tratowało. * 
wnadaiąc napowrót do oalacei się 

IRENA Szkupińska, Maryslńska 18, zm 
biła legitymację, wydaną z f. 1. K. Po­
znańskiego. 

• JJ*"**- J«**-l ciorpiM nor=!n:«. i.i.twtl ml 
!2^i!!l^Ł'w'TPW71 * aawilił Toroj /tftiut 

'waiwDtnlHn* tm\ty Tw*tn> tycia. Okr» 
ille t..na i*t<Mt. kin bjó mcit»». Parwliir 
i u tri I po«<*roir»<, by uwyrtok. pnt 
clwi-rr.i . .ic 1. ą wjbrM 
B . u n a d u . *»trolc«jl I ofcllcMA k lxiii 
•twiriyth awHillwr numer Tw. K o lora 
ŁotnJI P»ń«lw„w.j | m i n u t , p l r l , XAY 
aowj n o t n . n.byi. N .p ln (mit. n.i«H. 
•ko. ruk I mlf.11,0 urudicnl.. W«i pod uwnn •« 
nlowl.ki™ SB. dłu»oMnlm r.d-kwr.m ^'.ZJTZ 

•wit fWlwha T»J« ,n . ) . . m o r m wi.lu prac n . u . 
P"T-»I»J Udncgo wyn«grod»niŁ I m na 

Dink nomtrnw padło mnołtwo wysranych • brakn mT.t 
ar., podaj, trlko hl .ktor , : AattnI slw.j. z jbk iwl« j£ 
W«ft«w Kołcl.ln. 10.000 .1.. Ku».n7. Ż«..«wtel. alTS 
aianMli)l<iy. Wloclaw.k 1.000 "* ciblT, JM' , * 

w-U HolotSSr/AAaL ' i M ,**-. *-•!-»»'•»"• H.I.O.. 

1 " ' ^ ^ ™«r*<™>*- B r t > t t . ' » R A K » - i ^ I 2 . * 
— *;•*» fi.. Karał Barw. W.rnawa. Grochow.k. f u , 

i » 5«óT » M 0 _»»- /»" l» 1 , 8 "»«« 'k . Orodok k. Vołod«J 
aa ł.000 . ł TnneUuk Korola, Kraków. Prądnicka 71. 

4 - a.W0 al.. C Palu«kowna. Chełm Lub.. Naruto! 
& « . . Slowacklato 1 - ł.100 irl., Stefan Załeakl. Stabda 
B. Brodnica a. Drwąca - i.ioo F. Oajawikl. Chodwa. 
akra. p. I I . pow. Włocławek - 1.000 al.. WalerJa Plmklai 
• k s . KrakOw. B. Zaleakleco 14. m. I - 10.000 xl Z Wararawa. Sadalrija „Iwłt". lorawła 47. Psyrhoarafolow 
Sayller-fckolalk. Otioaceak, nlaeayc. Wielkie album rhwa. 
labnyek pmtokulow tewarayatw naukowych at. m. War 

mania nogi. Ostatni z zasypanych 
nie daje dotychczas znaku życia. 

(—) Wczoraj zmarł nagle na Dwnrf* 
Olównym w Warszawie proł. UnlwersyWJ 
Jagiellońskiego b. prezes Akadcmjl Umiera 
noścl śp. Jan Mchał Rozwadowski. 

(—) Konfiskaty majątków powstancó* 
rozpoczęły się. Jak obliczają znajdujący w. 
w Grecji majątek Venlze!osa I jego rodi"' 
ny posiada wartość około pół m.ljard' 
drachm. 

Generałowie dywizji Tslmlkałls of*J 
Konstanty I Teodormarettas przeniesie* 
zostali w stan spoczynku. 

Venlzelos nadesłał do rządu grccklef 
telegram, w którym oświadcza, Iż ber*: 
na swój rachunek sumy, zabrane z banko* 
l urzędów państwowych ofcerów pow«t*l 
czych. 

(—) Wczoraj w domu nr. 36 przy ul. KJJ 
kowsklej w Pintrkowie rozegrał się krwljf 
dramat małżeński. Dozorca tego domu *v 
zef Warchollńskl zab ł toporkiem koehawj 
swej żony '^-letniego Bron. V.'aw$zctm 
Po dokonaniu zbrodni zabójca sam zgło^ 
się dj komisarjatu policji, gdz'e zame'<jj 
wał o swym czynie. Zabójcę aresztów?*^ 
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Zarząd ZPOK. ta drogą zwraca się 

zaerrody. Wszystkie owce — . ^MICHALINA Oola, Wincentego 2, (Sza 
s z t u k - - «rincłv w płomieniach. 1

 r a 14), zgubiła ks !ażeczkę Ubezpieczalni . . . . . ^ w , ( p 0 . . i . i t w w ^ ^ 
Pastucha bezprzvtomnciro i popa Społecznej, książkę obrachunkową, legi J^JJ"' 1 *• —i"-* » •nwuam. n . 
rzrmetro wycieknięto . Stan iegro iest^ymacje zapomogową, numerek ubezpic i 
bardzo niebezpieczny. Czenla na starość i dowód tożsamości. 1 

RINO-DŹWIĘKOWE Kuś* •stag-fc-rowy be«UonWiir«Be7»iiy program! 
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» L F . M 1 I ..Taiemnica malel Slairley" Cagiclnlana Z 

T|\ Seaaacja nad •••saa*aml t PUrwsiy raa w Łodcl I 
U/ Ranelaey.ny prsabdj prod. Paramooofu 
„Płonąca Prerfaw 

A' rolach .łownych. Naah Beery. Kał >U«n Durka (kobiot.Tołntcrn) 
wtłaBŁialah Scott. { Początek o jjo.ł 4-«i 

"Uł awrUjw* aWA Vi\- k&i Vi i v-14 <- \ , 1 •. v v f 

.społeczeństwa z gorącą prośbą o P^P . 
cie tej akcji. 

Książki przyjmować będą do dii 
kwietnia br. p. Helena Lorentza 
Zgierz, 1 Maja 21, w godz. od 4r~6 -» 
dzlenn'e. p. Al. Scrinł, Stary Ryn^K * 
w godzinach rannych 1 p O. Wcrtowa ^'i 
rowniczka szkoły pow. nr. 2 przy " 
Łęczyckiej przez cafy dzień ^ 

S ł o ń c e ^ 
Stan porody w Łodz1 

LÓD Z, 15. 3. — Dziś o godz. 8 rano 
peratura wynosiła 1 stopień poniżej zer*- 0 I 

(Najniższa temperatura w nocy 3 stopni-1 
niżej zera). i Si 

O te| samej porze barometr wyWtfł^ 
ciśnienie 754,9 milimetra. Tendencja 
metryczna — powolny spadek ciśnień'*^, 

Wiatry poludnowo - wschodnie t 
kością do 3 metrów na sekundę. < 

W dągu dnli dz sirjizcgo pogodo" 
zftchmurztiiiu zm-uhum. 
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SMACZNYCH POSIŁKÓW 
Paryż słynie z dobrej kuchni. 

Paryż w marcu. 
Francja oddawna słynie ze swej sztu 

W kulinarnej, a ludzie, którzy wiele po-
Itóżowali po świecie, wiedzą, że ta sła-

jest zupełnie uzasadniona: francuska 
fochnia jest lekkostrawna, urozmaicona 
pe względu na szerokie zastosowaliic 
ffoduktów witaminowych — owoców 
F y n i sałat — 

bardzo zdrowa. 
Samozwańczy i potężny rząd rządzi 

|B Francji wszystkiemi,sprawami kuli 
5arncmi. Mamy na myśfi słynny „klub 

słuch te'e- ty/'. Powyższy, jedyny w swoim rodi,a 
z poczto- i fciyb n a ś w j c c j c ^ c z y s tu członków, 

[skrutuj^cych się z przedstawicieli w s i d 
fch zawodów intelektualnych. Należą 

politycy, przemysłowcy, literaci, 
F>wnicy. (inżynierowie, artyści i akto-
W a każdy z nich jako nowoczesny 
wun Al Raszyd. bądź samotnie, bąJź 
topami, odwiedza paryskie lokale r c 
"auracyjne, 

próbując potraw. 
0 jłc który z członków klubu w Jakiej 

fcłauracji napotka potrawę, zarcjestro-
Ptią na jadłospisie pod nazwą francus-
PJako danie lokalne, która pod wzglę-
Ito smaku nic odpowiada wymaga-

p , dana restauracja zostaje publicz-
ł napiętnowana. Właścicielowi podob-
1 restauracji pozostaje tylko Klientela 

oziemska, każdy Francuz zaś be­
ja omijać póki nie zaskarbi sobie po 

Irncgo uznania „klubu stu''. 
Wetylko członkowie powyższego klu-

lecz każdy, kto w l-*aryżu pragiiie 
łść dobrze, musi powłóczyć się po 
Jfocy. Pierwszorzędne pieczyste z roż 
Otrzymać można tylko w Le Caborei. 

Irsylską zupę rybną, słynną „bouilla 
Isse" tylko u Prunicr'a, homara w su­

wało 4 tylko u Kmilsa itd. Natomiast każdy 
się urato* »daj najmniejszy lokal .restauracyjny 
<owa ?oi takida ' 
icrów kJJ" doborową piwnicę 1 kartę win 
/rdziła * ftajmnicj stu gatunków. >1\/. iak win 
vacza « »tno, każde da tnie popite być musi in-
iogi. Ok* hn gatunkiem wina. 

C R 0 W A ^ 1 1 * s t u ' ' b o l c < c n a d „amerykaniza-
DN7NAL * r*ą" restauracyj francuskich, nastawio-
:h Tom»»ch na gust amerykański* gdytż.kuclr 

- P yankesów nigdzie nie ma uznania. 
D w " j # l&awniej laż.fy Fr—~nz przed jedzc-

ti zapijał âp̂ rilli""", zastąpiony dziś, 
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domu ^ 
i kochanki STRESZCZENIE POCZĄTKU, 
AWSZRZA",*! 
am 7gl° L,nkas^nt Ryszard Larski nic płacił ko 
» 7imćA*> CrncMtJ

 i gro^iia mu eksmisja. W mieszka 
,rt0, fh prócz iego dzieci, przystojnej szatynki La|)dy I syna Janka oraz szwagierki Marty, 

pszkali sublokatorzy: muzyk Bronicz z żo-
•«arjeią, Stelan Radło, Serwacy Wypych, 

sista i l.eon Naltasz. Dawna ich służąca, 
a, obecnie służąca gospodarza domu, 

R?7fl L I ^ 8 2 ' 3 z a p ' a k a n a po komorne. Marieta za 
•v t .«*P v : 'ka cenę chciała znaleźć jakąś lukratyw-^K|C:',f fasadę. 

ł ^p i sy wrażeń z podróży Wacka wywo-
P zachwyt zebranych. 

• • • 
Ryszard n i e wiedział c o p r a w d a 
co m u d z i ę k u i a . aJe o a t r z ą c n a 

C b r o m i e n i o n ą t w a t z Toinowicza 
pMśl i f s ię , ż e mimowoln ie w y -

* d c z y , 
Krżał z r a d o s n e g o w z r u s z e n i a - M o ' 

przez różnorodne cocktail'e. Nikt też już 
nie pije „Pernota" T. zw. Pemot to ao-
synt, czysty, ciemnozielony, przyprawia 
jacy o zawrót głowy i podniecający ab 
synt— ulubiona trucizna Francuzóv.\ 
Nikt nie pije dziś absyntu ponieważ jest 
za drogi. Podawany dziś falsyfikat Per­
nota jest tylko alkoholem mentolowym, 
w cenie 10 fr. za b"utelkę. Prawdziwy 
zaś Pernot 

jest ogromnie drogi. 
Niedawno wystawiono na sprzedaż bu­
telkę absyntu z 1899 r. Nabywców znała 
zła się moc. Wkońcu butelkę (jedną 
dziesiątą litra) nabył pewien smakosz za 
2450 franków. 

Najsłynniejszy bar cocktailowy mieści 
się w hotelu Ritza. Odwiedzają go panu­
jący d zdetronizowani królowie, książę 
ta, milionerzy, rozgłośni dyplomaci i ar 
tyści światowej sławy. 

Otwarcie nowego lokalu restauracyj­

nego w Paryżu jest uroczystością, na 
którą panowie 

pojawiają się we frakach, 
a panie w strojach wdeczorowych. Prze 
dnie wina, jakie się zapija w niewielkich 
kieliszkach, podtrzymują nastrój umiar­
kowanej, wytwornej wesołości. 

Różne kluby paryskie słyną z wy­
kwintnej, wybornej kuchni, naprzyKład 
Jockey-Club, którego kucharz pobiera 
gażę. równającą się pensji premjera. 

Naogół jednakże smaczna kuchnia 
francuska nie jest droga. Obiad z kilku 
dań, zakrapiany dobremi wanami, musi 
być przystępny dla każdego Francuza, 
a naród francuski— jak wiadomo —jest 
oszczędny i nie lubi trwonić pieniędzy.. 
Stąd otrzymać musi w każdej niemal -le 
stauracjii smaczny posiłek za stosunkowo 
niewysoką cenę. Każdy_lokal ponadto 
wyrabia sobie klienteję"_stąłą. której do­
gadza najlepiej, a nmemu sobie dzięki 
temu zapewnia solidną egzystencję. 

J E S Ł C O D Z I E N N Y M , N I E Z B Ę D N Y M K R E M E M 
D O P I E L Ę G N O W A N I A I W Y B I E L A N I A 

C E R Y I R A K . 

SZKIELET W 
SZCZĘKA ZDRADZIŁA ZBRODNIARZA* 

Liczne aresztowania i wysokie grzywny 
nie odstraszają katolików meksykańskich. 
Z Meksyku donoszą, że mimo gwałto­

wnych prześladowań żarliwość religijna ka 
tolików meksykańskich znacznie wzrosła 
Nieliczne dziś świątynie, które rząd tu i 
ówdzie pozostawił otwarte, są stale, bez 
względu na porę dr.3a, 

przepełnione wiernymi. 
W tych ułanach, gdzie wszystkie kościoły 
zostały zamknięte, wierni zbierają się na 
nabożeństwa w domach prywatnych tub w 
innych mocno zakonspirowanych miejscach 
Ani liczne aresztowan'a ani wysokie grzy­
wny, nakładane zarówno na organizato­
rów jak i uczestników tych nabożeństw, 
nie odstraszają wiernych od udziału we 
Mszy św. i przystępowaniu do Sakramen­
tów św. Widząc tę postawę katolików rząd 
wydał ostatnio zarządzenie, zakazujące 

zebrań zarówno religijnych 
Jak i antyreligijnych, natomiast podjął kroki 
do usystematyzowania i wzmocnienia pro-

Kamienle ł ó ł c l o w e tworzn stopniowo 
wskutek zIpiro funkcjonowania wątroby. Zapo­
biegajcie ich powstawaniu, stosujiic ziołu 
CHOLEK1NAZA H. Niemoje* ukiego. 

pagandy zagranicą. Przy wszystkich posel­
stwach i konsulatach meksykańskich maja 
być stanowiska specjalnych attacties proca 
gandy, których zadaniem będzie przy potno 
cy odczytów prasy i radja ttsptiawtedMwiać 
kroki rządu meksykańskiego. 

Policja w Filadelfji przypadkiem niemal 
skierowana została na ślad strasznej zbro 
dni popełnionej przez powiązanego lekarza 
i uczonego profesora medycyny dra Ber­
narda Aylinga. 

Ayling, człowiek żonaty Uczący około 
czterdziestu lat, był cenionym internistą i 
posiadał licznych pacjentów wśród zamo­
żnych mieszkańców Filadelfji. Z żoną swą 
osobą w tym samym wieku, żył — jak się 
zdawało — 

w jaknajlepszcj harmonji. 
Dopiero przed dwoma laty zgodne pożycie 
małżeńskie zostało zakłócone, kiedy profe­
sor przyjął młodą i ładną asystentkę Amic 
Marję Longwood. 

Stosunek miedzy profesorem a młodą 
asystentką tak się w knotce zacieśnił, że tra 
wioną uczuciem zazdrości zonia zagroziła 
mu w obecności adwokata 

wszczęciem kroków rozwodowych. 
Publiczny skandlal byłby poderwał opinię 
sottimego profesora, a poza tem żona zagro 
ziła zabraniem całego majątku, pochodzące 
go z jej posagu. 

Skruszony mąż obiecał poprawę. Zobo-
wiązrnł się rozstać ze swą aftystcńtką i 

'na jej miejsce przyjąć młodego lekarza. 

Dzielny inkasent banku. 
$ T R Z B L A N f l 0 I A N A I I U C A C H B A R C E L O N * 

Czterech uzbrojonych w rewolwery 
bandytów napadło na inkasenta banko­
wego, zaciągnęło go do bramy pewnego 
domu i tam odebrało mu teczkę, aawie-
rającą 

8 tysięcy p«zetów. 
Bandyci zbiegli. Ograbiony inkasent v V 
najął taksówkę i zaczął ich ścigać, żabie 
rajtyc-̂ po" drodze j dwóch poućTantów. 
Bandyci, 'widztfc 'żc śa' ścigani zacżćll 
strzelać'. W czasie sfrżelamny jeden z 
policjantów został raniony, rtorzystając 
z zamieszania, dwóch bandytów zbiegło 

a dwaj pozostali schronili sie do pewne 
go domu i rozpoczęli strzelaninę. Wkrót 
ce nadeszły posiłki oblegającym poli­
cjantom i zaczęło się ostrzeliwanie do­
mu, w którym schronili się złoczyńcy. 
W pewnej chwili bandyci rzucili 

bombę na grupę policjantów 
stojących na chodniku Jeden z policjan­
tów i jakiś przechodzeń, zostali rajuoi. 
Wybuch bomby spowodowa? -'popleeli 
w szeregach DOlićjantów. Korzystając z 
tego, bandyci zdołali zbiec. 

I dotrzymał słowa. Istotnie wkrótce po­
tem panna Longwood opuściła swą posa­
dę a przy boku prof. Aylinga począł prakty 
kować 

pewien młody medyk. 
Zakłócone pożycie małżeńskie znów wró 

ciło do równowagi. 
Nie trwało to jednak długo. Przyjaciel 

profesora dentysta dr. Poweil Feuow zwró 
clł uwagę na nowy debrze utrzymany i 
świeżo spreparowany arkielet kobiecy w 
pracowni profesora. Dr. Ayling wyjaśnił 
przyjacielowi, że jest to szkielet kobiety 
zmarłej w szpitaTu miejskim, której zwłoki 
oddano mu dla badań naukowych. 

Wprawne oko dentysty dojrzało jednak 
szczegół, kt»':ry go zastanowił. Szczęka no 
siła ślady rzadkiego zabiegu dentystyczne­
go. 

Więcej jeszcze: dr. FeUow był pewien, 
żc operację tę wykonał on sam, stosując 
przy tem metodę, którą dotąd posługiwał się 
tylko w kHku wypadkach. 

Nie zdradziwszy się ani słowem dr. Fel­
ków śpieszy do domu i przegląda swe no­
tatki. Operację taką wykonał cztery razy: u 
trzech mężczyzn i jednej tylko kobiety, • 
kobietą tą była piękna asysentka profesora 
Aylinga! 

Przesłuchiwany przez sędziego śledcze­
go prof. Ayling 

przyznał się do winy 
Kiedy żona zagroziła mu publicznym 

skandalem, nie pozostało mu mc innego, 
jak rozmówić się z asystentką, powiedzieć 
jej, że musi opuścić swą posadę i zerwać z 
rum wszelkie stosunki. 

Jednak młoda panna nie chciała się z 
tem pogodzić i również 

zagroziła mu sądem. 
Obawiając się skandalu prof. Ayling za 

mordował w swe] pracowni 'pannę Long­
wood, spalił jej suknie a żcniie powiedział, 
że asystentka wyjechała na mną posadę. 
W.,nocy dokonał;£ekcji, zwłok ofiary 
a szkielet'Spreparował i ustawił w»swej pra 
oowni. 

Morderca zos*ał aresztowany i stanie 
wkrótce przed sądem. 

Ryszar Larski, otrzymawszy! z a - ' m a r n e e o kina zafundować, ani na- ' G O D Z I N A 2 4 - T A . 
owoienie kasjerki, żl- M R O rano na wet..- , Mała salka, mały komfort, mała 
A W N O dostanie większa kwotę. stał | Ryszard d r*n«I , bo to. o czem m y rp fc t , orawie pustki , słowem, dan-

,uż blisko drzwi wiodących z pierw, ślał w tei chwili, przybrało nas l c c ine ..Paris . 
szesro przedsionka na ulicę. Stał. C Z C ! całkiem realny kształt. Stefan Ra- O oołnocy dvryjrent i.azz-bandu, 
kaiac aż odpłynie ku schodom fala dło. wye l eeantowany iak w s z y s c y Faks zarządził przerwę, nie było dla 
wchodzących włacśnie eości w fu-; ci burżuie tutaj , przeszedł szybko ko^o ?rac narazie. „ F a n s naiezai 
trach, spod których spływały o e o n y ' przez przedsionek i zatrzymał sic zawsze do tych lokali, kt« v : 
tualet balowych i noeawice frako­
wych spodni-. Ryszard" także posia 
dał frak... n i egdyś ; sprzedał so parę 

przed lustrem-
— Halucynacja, czv jak? 
Ryszard zdaleka i)atrzał uporczy! 

dza sie dopiero nad ranem i iuż pod 
dobra data- . 

iKorzystaisc z pauzy, Grzegorz 
lart tcimu, po drueiei obniżce pensji, wie w lustro. Stefan stał przed niem, Bronicz ooprosił Faksa o zaliczkę. 
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— Panie Dyrekitorze, śniło mi 
sic. że dostałem.-, tesro.-. od pana ty 
siaczke. 

— Że cooo? — Uśmiech na pucu 
łowatem obliczu zpasł momentalnie 
zdmuchnięty wzmianka o nienia-
dzach; o pieniądzach, których ktoś 
żada! — P o forsę? Teraz, o tei 
rze! 

— Pan d \rektor sam mi dziś* 
lecił przyjść wierzorem, bo... 

— Żadne „bo"! Pan powinienyś 
•wiedzieć, w które dni i srodziny TCA 
sa reeuluie R A C H U N K I dosta-weów. 
Ta w nocy przyszedł! Ż E G N A M pana 
ozięble-.. 

— Panie dyr... firma... weksel-.. 
lejro..- ia bez srrosza-.. choć trzysta-.. 

po-

po 

f jadczyj m u jakaś p rzys ługę i aż , dwieście. . . sto... blasram-. 

! Stare futro uchowało mu się dłużej, 
' b o aż do redukcji; bezrobotnemu na 

\yęt niew\!p?da chodzić w futrze, jte 
sionka wystarczy najzupełniej-

— Ile kosztuje ws tęp? — za­
brzmiało mu tuż nad uchem. 

— Dzies ięć zet-eł, najdnoesaa. 
Dlaczego pytasz? 

— Dzies ięć? Mało! Znowu 
napcha się hołoty. 

— N o , przecież tylko za zaproszę, 
niami wpuszczają...-

Wybredna para odeszła d a k i . po 
zostawiając Larskiemu smugę per­
fum i-., eroryczy. Mało im dzieisięć 
z łotych za wstęp. A ile ponadto wy­
dadzą przy stoliku? I w barze? O, 
•naoewno po seftce na glowe- Za ied 
na noc ! Podczas gdy jemu wystar-

uśmiecliaiac sie z zadowoleniem do Nie dostał jej oczywiście , za to us iy 
swcjto odbicia, potem przesunął me- szał smutna nowinę, że poczawszy 
lonik wiecei nabakier. zawrócił ku od orzysz łeeo tysrodnia będzie oitrzv 
schodom i zaczął po nich zs tępować mvwal tylko % złotych za noc, za 
nadół. Szedł na ,-BaJ Prasy", to nie miast sześciu, iak bvło dotychczas , 
uleeało żadnej wątpliwości- Czyli Podobno właściciel lokalu wymusi ł 
miał dziesięć z łotych na wstęp i 
jeszcze kilka razv tyle na „con-
sommal ion"; zato na bilet t ramwa 
iowy pożyczył sobie wczoraj od 

na Faksie dwudzies to procentowa 
obniżkę, wobec czego on. Faks mu­
si odpowiednio zmniejszyć zarobki 
wszystkich cz łonków swoieero ze-

Larskich. obłudnik! A skoro dzisiaj soołu. 
tu przyszedł to widać stale łazi po' — Czy naprawdę wszystkim? I 
balach, dancingach, choć opowiada, czy kuty na cztery nogi Faks rze-

czviłobv sto z łotych na cał^ miesiąc 
Ale Toinowicz już nic SŁYSZAŁ dla czworga ludzi, oczywiście bez 

dostanie dziś dla firmy tysiąc?j tych s łów Z w łaśc iwym mu nerwo- komornego i opału... Ach, to komor 
E* to znaczy dla takiego burżuja, w v m pośpiechem biegł nadół do pa ne! Przeszło czterysta z łotych za-

tej zera- o t „ 
stopni* P 

Toinowicz. który li ty lko od 1 na eenerala. który tymczasem ou-
Pjyżawcy szatni w swv>m lokalu | szedł do baru. abv nie tracić cenne-
^ e r a cztery tysiące złotych mie-; g o czasu i nic zgnu.śnicć w bezczyn 
^znego haraczu. A ile zarabia odjnośc i . O b y d w a j byli w świetnych 
pci* Setki ttysięcy • napewno!-. j humorach; generał, że pije... Tojno-
^v procent od 

wyi 
meja 
iśnlen* 

fi le z
 8 " 

FJ5^ci z łotych 
. 1 ,̂ iakbv sie to przydało! 

Ll^ordialny długi uścisk dłoni 

?0g 

tysiąca to trzy-j wicz. że generał piie i zostawi tu 
Kochany, Dobry j dziś sporo grosza. S łowem, alkohol 

był powodem radości i bezpośrednio 
i pośrednio- D o drugiej kategorii 

Mczaf. wszedł w fazę końcową. J można zaliczyć również fabrykę li-
^wnocześn ie rozbiegany wzrok kierów i browar pod firmą „Szyte* 
"łowicza musnął drzwi. Larski wicz i Ska". której wyroby nietylko 

I jjptirniał. że trzeba działać natvcH pan generał miał tu dzisiaj konsu-
C ^ t - Zacząć najlepiej żartobli-: mować masowo. Za to inkasent "fir-

-- ' ' -* ' mv... 

Jegłości- Skąd wziąć tak olbrzymią 
sumę? H m , teoretycznie dałoby się 
zebrać nawet trochę więcej , gdyby 
sublokatorzy mogli zapłacić za mic 
siąc zgóry i g d y b y Stefan Radło od 

że wieczory spędza zawsze w domu. 
łgarz! N a hulanki iakoś ma pienią­
dze, ale na poczet o w y c h dwustu 
dwudziestu złotych nie wpłacił 
jeszcze ani złotówki, łobuz! Cho 
ciaż wie. że W a n d a łapie nawet na i 
tańsze lekcje, że biedny Tanek po 
winien odżywiać sie znacznie lepiej, 
że grozi im eksmisja, że jutro ko­
mornik może im-.. 

— Laidak! I taki ma zostać mę­
żem moie i Wandeczk i? ! 

Ciśnienie nagromadzonej dziś w 
sercu g o r v c z v było tak potężne, ż e 
stary wielki gmach sympatji . przy­
jaźni i o jcowskiego przywiązania 

dał wreszcie te dwieście dwadzieś i Ryszarda do Stefana rozsynal 
cia złotych, które pożyczyło mu się nagle, iak domek z kart. 

się 

dwa lata temu z pieniędzy uzyska­
nych ze sprzedaży pianina. .Ale z 

— Zostanę t u t a j ; możte dowiem 
sie czegoś więcej o moim-..' teco. 

czego nieborak odda dwieście dwa j nrzvszłvm zięciu może dokonam 
dzieścia złotych, skoro często niej jeszcze gorszego odkrycia... 
ma nawet dwudziestu pięciu groszy Przewidywania Ryszarda Larskie 
na tramwaj . Biedny chłopak; j e g o ; go sprawdziły srę niebawem, a to 
równieśnicy chodzą z narzeczonemi L ro tu zobaczył napcłPłło &° odraza 
na bale. a on nic może Waodaie ano' i..- z ck-ugiei s t r o m a , lękiem! 

czvwiście pozwoli sobie urwać dwa 
dzieścia procent honorarium us ta ło 
nego w kontrakcie? Bronicz miał 
co dlo tero PTitpe wątpliwości, lec* 
ani pisnął. Nie -ośmielił się. Nie pro 
testował nigdy w takich wypad­
kach, chociaż nawet najbardziei za 
zdrośni koledzy mówili mu. że iest 
filarem jazzu Faksa. Nie wierzył w 
to. nie śmiał wierzyć- Wolał uważać 
dyrygenta za swego dobroczyńcę, a 
siebie za kompletne zero. Ten infe-
riority complex zawdzięczał życiu; 
nazbyt długo nim poniewierało. abv 
mógł dzisiaj zdobyć się na mini­
mum ambicii, odwagi i pewności 
siebie. 

— Nie martwi sie pan chyba, pa 
nie Bronicz o tego złocisza, co?, 
Weźmie pan iedna lekcje wiecei i ' 
iuż dziura w budżecie załatana. 

Bronicz zaczerwienił się. aż po 
białka oczu. Czyżby Faks zwęszył, 
;r'k sprawyt stoia z owemi ..lekcia-
mi"? Ależ to byłoby straszne! 

. D - c N-
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ECU "K STUJLT 
tycie Warszawy w kilku wierszach 

Sad Najwyższy w Warszawie 
miał do rozstrzygnięcia ovtanie. czy 
przyjmowanie zakładów w związku 
z WYscitrami konnemi. poza t e r e n e m 
wyścieów konnych iest również ka 
raae? Uiety przez władze „bookma-
cher" bronił się tem. że ustawa o 
wyściarach konnych zabrania przvi-
mowania zakładów iedynie na tere­
nie w y i d e ó w . W sadzie okazało sie. 
że ..bookmacher urządził się W ten 
sposób, iż przyjmował iedvnie za­
kłady i rozdziela! ie miedzy eraczv. 
potrącaiac dla siebie 12 proc. o<i 
obrotów, iak Towarzys two wyści­
eów konnych. Sad Najwyższy w\v 
powiedział sie- że teeo rodzaiu przy 
wilei posiada iedynie Towarzystwo 
i wszelkie zakłady w rwiazku z wy 
.ścierami konnami. niezależnie od te 
20, rdzie sie ie zawiera, sa przez 
ustawę o wyścieach konnych zaka­
zane, a niestosowanie sie do tvrh 
przepisów pociatra r a joba stosowa­
nie REOTOSRI karnych. 

* Waezemy TeScarz orjranTzacu 00-
mocw lekarskiej dla pracowników 
miejskich, dr. Kazimierz Waerner 
został zwolniony ze sweco stanowis 
ka i przeniesiony na emeryturo-
Obowiązki i e ro pełni narazić dr. B o 
I es ław Lopie iiski- » 

• • • 
Przwd Sadem Grodzkim tftanęło 

51 osób zatrzymanych na ulicach 
stolicy pod zarzutem włóczęgostwa-
30 osób skazano na pobyt w domu 
pracy przymusowej i 15 odesłano 
do przytułków. W liczbie skaza­
nych było 13 recydywistów, którzyi 
odpowiadali przed sadem po raz dru 
srł i trzeci* 

W • M 
Nadchodzący polskte* kTnc 

matoerafii zapowiada się tako 
„wyściar pracy". Pierwsze wiado­
mości na cieldzie filmowe i Cw ka­
wiarni ..Adria*") zapowiadają, że 
wytwórnia „Blok-Muza- Fi lm" za 
mitrzn w przyszłym sezonie nakrę­
cić aż trzy filmy. | " % C 

• • • ,J" 
' Władze administracyjne wydały zarżą 
dzenie, aby sie dopuszczano do powsta 
wania przedsiębiorstw handlowych bez 
Uprzedniego uzyskania uprawnień prze 
rnysłowych, w szczególności w wypad 
kach, gdy funkcjonowanie tych przed­
siębiorstw ze względu na fcTT charakter 
może wpływać na stan bezpieczeństwa 
lub zdrowia publicznego. 

• • * • r%. 

Krateczki. 

ZAMIENIONE SCHODY 
• b K Ł O P O T * K O N D U K T O R A * m m 

Bardzo sie cieszę. Nareszcie docze­
kałem sie oficjalne! wzmianki w pis­
mach na co wolno polować w kwietniu. 
A już martwiłem sie. że w kwietniu nie 
będc miał nic do roboty j polowanie b-; 
de zmuszony ograniczyć do polowania 
na gotówkę. Obecnie zaś wiem, że wol 
no polować ra dzikie Indyki - samce 
Dobrze. Świetnie- Tylko proszę n i wy 
tłumaczyć w i?ki sposób poznam w lo­
cie, że ów dziki indyk jest właśnie sam 
cem a nie samiczka. Pomijam fakt. żc 
nawet przy osoblstcm zetknięciu sie z 
ptakiem trudno mi rozeznać iego płeć, 
jzdvż ptaki prowadza sie uczciwiej ni i 
ludzie. Gdyby bowiem udało mi sie zo 
baczyć. ir<k jeden indyk rzuca w drugie 
go indyka talerze, aby je rozbić na indy 
czej gł.jwcc. wówczas wiedziałbym z 
całą pewnością który jest samiec, a któ 
ra samiczka. 

Pozatem w kwietniu wolno polowrć 
na dzikie gęsi, wilki l wydry. Ui, te w v 
drv.- chcln!cbvm upolował k Ika łódz­
kich wyder. abv Im,łeb ukręcić. Cieka­
we, że mówiąc o wydrach, przepisy nie 
podkreślała: w y d r y - s a m c e i wydry 
samice. trdvź wiadomo, że wydra to sa 
mie?*. Wie o tem każdy, kto miał w ży­
ciu da czynienia z kobieta - wydra. Ko­
bieta - wydra przybiera najrozmaitsza 

postać. Może to bvć własna żona. może 
bvć gospodyni w stosunku do subloka­
tora, teściowa, nr rzeczona (chociaż na­
rzeczona przemienia sie w wydrę dopić 
ro 00 ślubie), źcna przyjaciela, kochan­
ka, służąca, dozorczyni domu, słowem 
możliwości wydry sa nieograniczone. 
Piątego też powinniśmy pamiętać, że 
w kwietniu dozwolone jest polowanie 
na wydry i wytępić te szkodliwe stwo­
rzenie- Gość oskarżony o zabójstwo 
własne] żonv będzie sie mógł przed są 
dem .Świetn'e wykręcić: 

•— Wysoki Trybunale: w pismach 
wvrnfnic przecież stojało- czarno na 
blałem. że w miesiącu kwietniu wolno 
zabijać wydry- A k?żdv sąsi?d. każda 
sąsiadka, kużden ieden. co znał moją 
Maede przysicenie przed wysokim trv 
bimalem. że bvła to straszna wydra 
wiecem se pomyśl*, że trza korzvst?ć 
z okrzii i babe-wydrę ubiłem. 

Sad wyda naturalnie wyrok" unie­
winnia iacv. chłop z radości urżnie sie w 
sztok i życie stanic sie dla niego rajem. 

Niestety przepisy łowieckie nie wspo 
minaia nic o tem. że niedługo wolno bę 
dzie strzelać do dzikich Świn. Szkodzi. 
Niektóre wprawdzie ze świń, kvóre 
mam na myśli są pozornie oswojone, 
ale przecież nigdzie nie jest powiedzia­
ne, że świń domowych nie wolno strze 
lać. Jeden tylko mara skrupuł: jeśli za 
czniemy sTzelac' do świń dzik cli i 
oswojonych, to w krótkim czasie ilość 
ludności spadnie u nas do jednej trze­
ciej. Zresztą padłoby również wielu z 
dotychczasowych myśliwych, których 

by bliźni mogli z czystem sumieniem 
ubić-

Dale i przepisy pozwalała w kwic'n :n 
polować na tchórze, gronostaj? i łasice 
oraz na sroki i wrony- ŚLICZNIE. Tylko 
skad u Ucha. ów myśliwski prawodaw­
ca. którv ustal? kalendarzyki myśliw­
skie, weźmie te gronostaje? Sroki 1 wro 
nv — rozumiem. Tchórze również. Na 
każdym kroku można w mieśce spot­
kać tchórza Tylko te gronostaj? Intry-
euia rmie 1 nie dają spokoju. Gdzie, na 
miły Bóg. są gronostaje???, 

SCHODY. 
Józef Smus. z zawodu konduktor 

tramwfłowy. zamieszkały orzv ulicy 
i Przejazd W. iest człowiekiem oszczęd­
nym. postanów 5! wiec z posiadanej co-
tuwki wybudować sobie na jakieiś ulicz 

ce. którei nazwy nie pametam. ale pod 
numerem 2°-, mieszkalny domek-

Przedstawił komisji budowl?*ncJ od­
powiednie Piany, plany zostały zatwier 
dzone i Smus zaczął budować. Wcza-
sie budowy iednak zaszły pewne zmia­
ny- Mianowicie wg. p'anu schody laczą 

jce parter z petrem miały być we­
wnątrz budynku. Sinusowi Jednak zrobi 
ło sie żal miejsca i w miejscu schodów 

I zrobić pokój a schody dał zewnętrzne. 
Ody komisia o tem dowiedziała sic. 

' przyleciała na miclsce 1 spisała odnowie 
dni protokół. Wobec tego jednrk. żc 
Smus protokółem niezbyt sie przemo­
wa! i budowę wykończył ze schodami 
zewnetrznemi. co mnie osobiście wcale 
nie nrzeszlcadza. gdyż ł lak n'e będę 
tom mieszkał. Ł— Sad Grodzki wvdat 
wyrok, moca które?o Józef Smus ska­
zany został na 200 złotych grzywny lub 
l miesiąc aresztu-

Łfcrzy Krzeckl. 

J a j a w k o b i a ł c e * 
Ciekawa strażnicy graniczni. 

Z C Z Ę S T O C H O W Y donoszą : | 
Od oewnesro czasu w Częstocb© 

wie zaopatrywano się w sacharvne. 
dostarczana okólnemi droeami 
nrze-z okolicznych przemytników, 
którzy urządzali sie dosc sprytnie, 
bv uiść uwadze straży sranicznei. 

Wczorai na szosie prowadzącej 
z Łobodna do Brzeźnicy ukazała się 
taiemnicza nara, przvczcm kobieta 
młoda ieszcze i wcale przvstoina 

mi osła w reku kobiałkę. 

przvkrvta płótnem, podczas rdyi to 
warzysz iei. starszy iuż i raczei na 
iei oica niż męża wyjrlądaiacy. bez­
ustannie oelądał sic dokoła i przy­
śpieszał kroku. Para, t a wydała się 
mocno podeir/ana straży eranicznei 
która też zatrzymała oboie podróż­
nych, pytając kobietę. 00 zawiera 
kobiałka 

— A iaia — odpowiedziała 
wieiska kobieta, rumieniąc sie uro-

o 

czo. T\anczasem ieden z funkcionat 
iuszr uniósł płótno i oto rzeczvwi»» 
cie ukazała sie warstwa tai, równiut 
ko koło siebie ułożonych, lednak 
urzędnik bvl na tyle ciekawy, iż po 
czał iaia odsuwar-— a wówczas pod 
tym „parawanikiem" ukazały sie 

oaczki z sacharyna-
Po blitszci rewizji, iaka przeor* 

wadzili strażnicy orzv towarzv*r< 
dziewczvnv. Antonim Zakrzewski!* 
znaleziono w kieszeniach iero koz* 
cha sacharynę i zapalniczki, pod­
czas rrdv panna Mar ianna Dedvk, 
zrewidowana orzez niewiasty, orz* 
znała sie do przemytu- Stwierdzono, 
że nieśli sachar \nę od MichaU 
Enzla, kupca z Kłobucka, któtt 
miał ia dostarczyć czcsbochowskW 
kuncom. 

Oeófcm przsirzYrnano troi ra* 
zem tę kle. sacharvnv. *śo kit?, tył* 
Min i kilkanaście zapalniczek* 

Atletyczne 
i pedn c 

*». 16 i 17 1 
^łoszoro 

Zarząd PI 
•twezy prz 

Jyzn w dnlt 
| br. W obc 

a-J-Jdze s 
Wóz będzie 
wach. 

r o 

W najbliższych dniach zbiera się w 
Warszawie komitet wykonawczy zwiąż 
ku uzdrowisk polskich. Przedmiotem na 
rad będzie kwestja obniżenia taks kura 
cyinych w uzdrowiskach 1 przywróce­
nia zniżek kolejowych oraz nowelizacja 
ustawy uzdrowiskowej. 

Oicobójca z K o z i e j s z y i 
skazany na rok więzienia. 

Z Nvsv donoszą. Że wyrokiem 
tamteiszetro sądu t>rzvsieełvch ska­
zany został uieiaki Claus Wilde z 
'Kozieiszyi. oskarżona o zastrzele­
nie w czasie sprzeczki rodzinnei 

własneeo oica. 
na rok* wiezienia z zaliczeniem cza­
su, nrzebyt^eo w areszcie śledczym-

Przewód sadowy oraz dochodzę 
nia wyl-aziły. że w rodzinie Wil 
dych od dłuższego czasu panowały 

wprost stosunki i stałe sprzeczki. 
Feralneeo dnia pokłócił sio stary 
Wilde z żona i svnem, a następnie 
rzucił sie z podnicsioneml oieściami 
na svna. który rzekomo w obronie 
własne? siecnaf po rewolwer, leżący 
na szafie. Podczas szamotania sie 
z oicem 

nacjł naMe strzał 
f s tary Wilde padł. śmiertelnie razo 
nvt kula w srlowe na jzieru^*-

QO • • 

HJtDJO- ICACI I f * 
DZIŚ, dnia 15 marca wieczorem: 

RASZYN. 
1343 Koncert orkiestry straży więziennej 

pod dyr. L. Juljusza Spit/cra 
IG.liO Chwilka pytań — audycja dla dzieci 

starszych w redakcji W. Frenkla 
16 45 Pieśni w wykonaniu E. Szabrańskiej 
17.00 „Przyjaźń w okresie dojrzewania" — 
17.15 Uecilal fortepianowy Z. Jaroszewlcz-

wygł. W. Ptaszyńska 
Hulanickiej 

17.40 Audycja dla chorych w opracowaniu 
ks. R;kasa ze Lwowa 

lb.10 Teatr Wyobraźni nadaje fragment z 
tragedii Pr. Schillera p.t „Dziewica Orle­
ańska 

1R30 Koncert reklamowy 
18.45 (iawoty czterech s'tulecl '{płyty), 

10.07 Program na dzień następny 
10.15 Skrzypka rolnicza — omówi inż. W. 

Tarkowski 
1P«>5 W ;adomoset sportowe lokalne 
1930 Wiadomości sportowe crjól^onoWde 
10.35 Piosenki w wvkonanlu O. Obartkiej 

I A. Waslela z płyt 
10.RO Fcljeton aktualny 
20.00 lak spędzić śwlcto? 
2005 Transmisja z Filharmon]! Warszaw-

skicj 
2f>30 K«"vtae!e poeryf 
2245 „Prżvczyny prostytucji" — wygł. H. 

Slcmleń^ka 
23 00 Wiadomości meteorologiczne dla ko-

munlknfll Ifllnlcrel 
23.03—2330 Muzyka taneczna > płyt 

LóDż, Jak Raszyn, z wyjątkiem: 
1400 Piosenki z filmów dźwiękowych •— 

płyty 
18.45 Muzyka popularna z płyt 
19.15 Muzyka z płyt 

SOBOTA, dnia 16 marca. 
RASZYN. 

680 Pleśń poranna 
6 8 3 Pobudka do gimnastyki 
686 Gimnastyka 
6.50 Muzyka z płyt 
7 1 5 Dziennik poranny 
7.25 Muzyka z płyt 
7-15 Program ra dzień bieżący 
7.50 \V:-I:.izf'iwki pra1 tyczne 
8.00 Audycja dla szkół . 
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57 Sygnał czasu 
00 Hejnał z Krakowa 
IM v,'ia<!,>ni</M'i i m . u orologlczrm 
.05 Kwintet salonowy 
.50 Chwilka dla kobet 
'•'>•> Dziennik południowy 
00 Muzyka salonowa z płyt 
45 „Nasz handel morski" 
50 Wiadomości o eksporcie polskim 'I 
53 Przegląd giełdowy 
.45 Muzyka lekka w wykonaniu małej C0 
kicstry P. R. pod dyr. Stan. Nawrota , 
30 Recytacje prozy 
.45 Z klarnetem 1 harmonją po różnv<* 
krajach. Wykonawcy: H. Ogurek (klar* 
net) 1 M Hoherman (harmonjs> 
05 Recital fortepianowy J. Wysockiej * 
Oehlewskle] . 

i.30 Skrzynka techniczna — omówi re» 
W. Frenkiel 

.45 Piosenki wojskowe w wykonaniu ca* 
ru A. Zaremby 

.00 „Żywiec — beskidzka stolica" — u f 
głosi K. Koźmiński 

.10 Najnowsre nagrania aa płytadi 

.50 „Pierwsza żaba wiosenna" — m j w 

Jirof. St. SumiAski 
0 Teatr Wyobraźni nadaie shidtowlsw 

nt . HTaJemn'ca królewskiego zegara" 
30 Przegląd wydawnictw — wygł. pr«* 
H. Mościcki 
40 żvcle kulturalne 1 artystyczne stolkt 
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15 ..żyele wetyna się po ctłe^hfestcC 
<szklc Utefaekl) — wygł. W. RogowIC 
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ROOER REOłS. 

Historyczny dom. 
ludzie, wegetujący w małych prowincjo­

nalnych miasteczkach, drzemiących w cleniu 
ogrodów, zdała od zgiełku i gorączki wielko­
miejskiej, nie miewają zazwyczaj duszy za-

Pan Pryderyk Jambos jednak byt wyjąt­
kiem pod tym względem; miał bowiem nie­
jedni, ' e c * dwie. wyraźnie dwie, pasje: za . 
miłowanie spokoju i żądzę zaszczytów. 

Dwie sprzeczności, zapewne; niemniej 
wszakże pan Fryderyk Jambos opanowany 
był przez obie 

Pięćdziesięcioletni, czesfwy Jeszcze męż­
czyzna, ożeniony z kobietą dobrą I spokoj­
ną, która nie dala mu dzieci, posiadacz zna­
cznych i solidnie ulokowanych rent, członek 
rady miejskiej i archiwista regionalnego to­
warzystwa archeologicznego, szanowany o-
gólnie przez swych współobywateli, żyjąc 
sobie spokojnie Jak u Pana Boga za piecem. 
Nie czul się mimo to bezchmurnie szczęśli­
wym. Brak mu było odznak honorowych... 
Marzył o orderach i w gorączkowem ocze. 
kiwaniu ich lubił, by mówiono o nim. 
. ' t o n y ną jego miejscu zmuszonyby był za­

biegać o to usilnie: robić odpowiednie stara­
nia, zabierać glos przy lada nadarzające] się 
okazji, wywoływać dysputy dla wykazania 
się swoją znajomością rzeczy oczytaniem, 
wiedzą, krasomówstwem i tak dalej. 

Lecz bohater nasz — wybraniec losu — 
nie potrzebował neiekać się do tych skom­
plikowanych środków, jako właściciel domu, 

w którym urodził się... Polldor Moreau. 
Któż to był Polidor Moreau? Człowiek 

mato znany na szerokim świecie, lecz wielki 
dla swego partykularza: dawny członek kon. 
wentu, który zgasł przedwcześnie wskutek 
tragicznego wypadku. 

Dość było dla pana Fryderyka Jambosa, 
że odziedziczył w spadku dom święte] pa­
mięci Polidora Moreau, by ucieszyć się na 
równi omai jego sławą. 

Nic poszło to gładko coprawda, gdyż są­
siad archiwisty, pozazdrościwszy mu zaszczy 
tu, umyślił zakwestjonować miejsce urodze­
nia wybitnego rewolucjonisty. 

— Niema dwóch zdań — dowodził — że 
Polidor Moreau ujrzał światło dzienne przy 
ulicy Urszulanek, ale... czy w domu numer 25 
— jak twierdził pan Fryderyk jambos — czy 
też w sąsiednim, numer 27? 

Kwestja ta wywołała długie I zażarte dy­
sputy w miasteczku, które ucichły wówczas 
dopiero, gdy archiwiście udało się zręczne-
mi argumentami dowieść swojej racji. 

I nic juź odtąd nie zakłócało jego spo­
koju, prócz cichej, tłumionej w sobie, lecz 
dojmującej żądzy noszenia jakiejś odznaki 
honorowej na swych piersiach. 

Nic... do pamiętnego dnia, kiedy wcho­
dząc do magistratu, usłyszał glos kolegi wi­
tający go radośnie: 

— Jak się macie, panie Jambos? Chodź­
cież! Chodźcie coprędzejl! 

— Co się stało? —- spytał archiwista obo­
jętnie nie przyśpieszając kroku. 

— Dobra nowina dla was — ciągnął ko­
lega dalej ściskając mu rękę — chodźmy? 
Posiedzenie już zwołane. Wszyscy radni w 
kom 

Istotnie. Przy stole, zlelonem suknem obi­
tym, pod pobłażliwem okiem „Republiki" z 
zapylonego gipsu, ojcowie miasta siedzieli 
już w podnieceniu wiclkicm: 

— Panowie I — zabrał głos pan burmistrz 
— utworzony świeżo w Paryżu komitet dla 
uczczenia zasług członków konwentu z lat 
1792—1795 postanowił między innemi wmu 
rować pamiątkową tablicę w Iron to wą ścia­
nę rodzinnego domu naszego Polidora Mo-
teau. Fundusze juź są. Donoszą nam, że od. 
nośna ceremonja odbędzie się za miesiąc, 
ieden z ministrów weźmie w niej udział, wy 

głaszając okolicznościową mowę. Co za nie­
spodziewany zaszczyt dla naszego miasta, 
panowie! Co za zaszczyt dla pana, panie 
Jam bosi 

Archiwista, bardzo przejęty, odparł szap 
piąc wąs nic litościwie: 

— Istotnie... Nieskończenie jestem wzru­
szony spadającym na mnie zaszczytem ale 
proszę objaśnić mnie, panie prezesie, jak się 
mam zachować wobec tego... co mam robić? 

— Bardzo niewiele, panie Jambos. We­
źmie pan udział w ceremonjl oczywiście. Wy 
padnie panu pałnąć mowę nawet. Ale prze. 
dewszystkiem... przedewszystkiem musi pan 
pozwolić wielbicielom Polidora Moreau zwie 
dzać jego dom rodzinny. Wyobrażam sobie 
te thtmyl Dom numer 25 ulicy Urszulanek 
stanie się odtąd miejscem pielgrzymek rok 
rocznych. 

mm O'. Przepraszam! Mój dom jest dla 
mnie! Nie chcę, nie pozwolę zwiedzać go 
•likomuł — zawołał pan Fryderyk Jambos. 

— Pan nie ma prawa tego robićl — u-
pomni.il go burmistrz. 

Archiwista, poalaskany narazić perspek­

tywą zaszczytu, maJicego przypaść mu w 
udziale, zadrżał teraz na myśl o swem spo-
kojnem i wygodnem życiu, które zwiedzający 
gotowi mu zepsuć. Dzwonionoby o każdej po 
rze do Jego drzwi, krępując go w Jego włas­
nym domu. nie mógłby zjeść obiadu spo­
kojnie, zdrzemnąć się po czarnej kawie. Nie­
znani mu ludzie deptaliby Jego dywany, ni­
szczyliby meble... Okradaliby go może... 

Nie! On nie może... nie jest w stanie po­
godzić się z tą myślą. Pal sześć zaszczyt! 
Nie poświęci mu spokoju swego! 

— Poddałbym się konlecznośclom wyższej 
natury — odparł więc stanowczo — gdyby 
zachodziła tego potrzeba. Okazuje się wszak 
że, Iż byliśmy wszyscy w błędzie dotychczas. 
Natrafiłem bowiem w tym tygodniu na skryt 
kę, w której znalazłem nieznane mi doku­
menty dowodzące niezbicie, że Polidor Mo­
reau i,ei urodził się w moim domu. 

— Więc gdzie? Więc gdzie? — zakrzyk­
nęli ojcowie nfasta chórem. 

— Ależ, kolego kochany! To niemożli­
we! Co to będzie? Ci panowie z Paryża przy 
jadą... Pan minister we własne] osobie.. Jak 
będziemy wyglądali? Narazimy się na śmiesz 
ność... Opiszą nas w gazetach!... Co robii1?... 
kadźcie, panowie!... — wolał przerażony bur. 
mistrz chwytając się za głowę. 

— Ależ niema powodu do rozpaczy ~ 
cedził pan Fryderyk Jambos, zwolna ciesząc 
się zgóry na myśl o niezliczonych przykro­
ściach, jakie spadną na głowę swego sąsia­
da — Polidor Moreau urodził się w naszem 
mieście... przy ulicy Urszulanek, tylko... nie 
pod numerem 25, lecz tuż obok... pod nu-
.nerem 27. Trzeba więc będzie, rzecz pro­
sta! wmurować tablicę w ścianę domu pana 

tedu, mojego sąsiada. 
Niezapomniany w dziejach prowfncjofl'*' 

nego tego miasteczka dzień przyjazdu det* 
gata komitetu powstałego w Paryżu dla 
czczenia pamięci członków konwentu s wł*" 
kopomnych lat 1792—1795 oraz pana t & 
nistra spraw wewnętrznych rgromadził al** 
zliczone tłumy na ulicy Urszulanek. 

Lecz nikt podczas ceremonjl wmnro*T 
wania tablicy pamiątkowej w ścianę doi"* 
pana Lcdu nie widział pana Fryderyka Jai** 
bosa. Od samego rana, zamknięty w swe"1 

mieszkaniu, spacerował po pokojach śmiej4c 

się i zacierając ręce z radości. 
Za jednym zamachem przecież o c w 

swój dom od najścia nieproszonych gośd 
splatał dobrego figla swemu sąsiadowi. P*' 
ni Jambosowa, ceniąca również spokój I ł* 
w swoim domu nadewszystko, wtórów*" 
mężowi z zapałem. 

W kulminacyjnym punkcie uroczysto*' 
oboje oparci łokciami o parapet okna, przy*' 
glądall się jej przez wpół uchylone okien 1^ 
ce ciekawie. 

Tłumy zalegały uTlcę UrszutaneK. Is** 
procesja ludzi wchodziła do historycznej 
odtąd domu pana Ledu, który biegał zaa*^ 
rowany tam i spowrotem. 

— Prawdziwy młyn teraz ten dom! P**1 

wdziwy młyn! — mruczał pan Fryderyk J*"* 
bos uszczęśliwiony. 

Odsłonięto wreszcie pamiątkową tabłK* 
i pan minister zabrał głos. 

Nagle pan Fryderyk Jambos zbladł i 
chwłał się na nogach. Co się stało? Ach! NJJ 
słyszał wprawdze słów ministra, ale widz'* 
— na własne oczy widział — Jak przyP 1 0* 
gonu Udu... ordec do piersi!.- Tłum. JL * 
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| ą | a d zgłoszono 126 zawodników... 
Aliet^czne mistrzostwa Polski. 

Atletyczne mistrzostwa Polski w zapa-
Ijfch i pcdrtcszenu cljżarów odbędą się w 

10 l 17 bm. w Katowicach. Dotychczas 
Roszono 

126 zawodników 

Sport w kilku słowach.1 ż y c i e e
B ^ ° r ! c i n e 

Zarząd PZLA postanowił zorganizować 
tfy.riy przcdolmpijskl obóz dla męż-

tom w dniach od 12 kwietnia do 25 ma-
| b r . W obozie 

*n-Jdz"e się około 30 zawodrC^w. 
N z będzie miał miejsce w CIWF na Bie 
wach. 

W nadchodząca niedziele odbeda się 
w Planfcy (Jugosławja) na wielkiej 
skoczni narciarskiej wielkie międzyna­
rodowe zawody, w których wezmą rów 
nież udział Rr- Czech i Stanisław Maru 
ttftrz. Skocznia w Planicy jest najwięk­
sza skocznia w Europie, a rekord jej na 
leży do SigmunJa. Ruuda (Norwegia) i 
wynesi 95 irtr- Jest to jednocześnie re­
kord światowy. 

W nadchodzącą niedzielę odbędzie się 
na boisku WKS-u o godz. 15-tej po pol. 
towarzyski mecz piłkarski WKS — Ma* 
koah. W przerwie meczu odbędą się b e 
gi otwarcia sezonu lekkoatl etyczne o: :> 
Hakoahu na 1000 m. dla kobiet i 2000 m. 
ula mężczyzn. 

W piątek dnia 22 bm. odbędzie się w 
Obecnie opracowywane są szczegóły orga lokalu ŁKS-u przy ul. Wólczańskiej HO 

n zacyjne 1 programowo obozu. Po uzgodnić walne zebranie Łódzkiego Okręgowego 
niu ich — nastąpi imienne wyznaczenie za Związku Pływackiego. Zebranie zostaje 

ze wszystkich dzielnic Polski. 
W przeddzień zawodów, 15 bm. odbę­

dzie się w Katowicach w godzinach wieczór 
nych walne zebranie Pol. Zw. Atl. 

L atletyczne obozy przedolimpijskie 
Od 12 Kwietnia... • H B J B B 

wodników do obozu. Trenerem obozu bę­
dzie p. Cejzik. 

Kob'ecy obóz przedolimpijski projekto­
wany jest na czerwiec. 

P r o g r a m t e g o r o c z n y c h W e z 
ft-™»™ „O ni a Łegjonow11. — — 
[Został Już opracowany program te-1skl- W dniu 11 sierpnia odbędzie się 
[•tocznych imprez sportowych ..Pnia szosowy wyścig kolarski dla zawodni-

rmtm 

małej of 
Mawrota 

o różny** 
rek (klat* 

ysockiej • 

tetonów*' w Łodzi. Imprezy odbedu 
II w dniach 4 111 sierpnia, przyczem 
perpnia cdbo<lzie sie bieg sztafetowy 
ł trasie Rud? — Łódź. zjazd awjone-
P do LttbMnka. n : d motocyklowy oraz 
pri naprze'.!! lekkoatletyczny I kolar-

t s y M a x B a e r 
p r z y j e d z i e d o E u r o p y ? 
Po zwycięstwie nsd Hamasem SchmcI 

mówi "? walczyć ma o tytuł mistrza świata 
J I -fcj.t:::,:h wag z Amerykaninem Baerem, 

rnaniu <*» Ha er gcuzl się na ew. rozegranie meczu 
a « ' Eui\:p'e, t. zn. w N emczech. Jednak me 

^cr ni^lrza śwlaiu stawia tak wygórowa 
iaeti x 

— ""Tri* warunki finansowe 
J I* awego pupila, że organizatorzy ntetnkc 

S a r a ' ' ! Prawdopodobnie nie będą w stanie Ich 
'ygi- P1^1 c ' 3 - C H v a < - r n swoim terenie. 

Sprawa komplikuje się pożarem o tyle 
ne stoik* i Har las domaga się Jeszcze jednego, trze 

**Zo c iminacyjnego, spotkania ze Schme'-
J o w e j I ^ > e m -
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NIEMCY W OOLFIE.. 
Berll.tski korespondent PAT donosi, łe 

kwszy mecz gollowy Polska — Niemcy 
R a c z o n y został na dni 25 1 26 maja rb. 

Salzbrurai im Śląsku. 

ków stowarzyszonych n? 100 kim. oraz 
dla niestow.irzvszonvch na 25 kim- Pc-
zatein na pływalni ŁKS-u odbędą si-,* 
zawody ołvwackh. zaś w clngu soboty 
i niedziel 10 j l i bm. zostanie rozegra­
ny w Lodzi turnie! piłkarski. 

„REKLAMA". 
Każdy doświadczony kupce i przemy­

słowiec wie, jak doniosłą u.a rozwoju har. 
dlu i przemysłu rolę spełnia reklama. Umie 
Jętne posługiwanie się reklamą to najpew-
n.cjsza droga do sukcesu handlowego. Za­
gadnień a reklamowe należą do dziedziny 
zagadnień najbardziej interesujących slery 
gospodarcze. 

To też z zadowoienlem podkreślić nale 
ży, iż po dłuższej przerwie wznowione zo 
stało wydawn.ctwo czasopisma „Reklama", 
organu Polskiego Zw'ązku Reklamowego. 
Ukazał się ostatnio numer pierwszy na rok 
1035 tego wydawnictwa, redagowanego 
przez.p. E. Rafalsk ego. 

Treść redakcyjną numeru zamyka obfita 
kronika pi. ,;Ze świata propagandy i rekla 

zwołane po raz drugi i b?dzie prawomoc 
nc bez względu na ilość delegatów. Po­
czątek zebrania został wyznaczony na 
godz. 18-tą w I terminie i na godz. 18.J0 
w l lg im terminie. Mamy nadzieję* że 
tym razem kluby łódzkie zainteresują 
się bardziej zebraniem i przyślą licz­
nie swych delegatów. 

W dniu dzisiejszym odbędzie się w 
sali Gcyera przy ul. Piotrkowskiej 295, 
o gedz. 20tej wieczorem zapowiedziany 
mecz bokserski drużynowy Zjednoczo­
ne — Geyer, w ramach którego odbę­
dzie sie 9 walk. 

— Trener PZPN-u p. Spolda przyje­
dzie na maj do Lodzi, gdzie w ciągu ca 
łego miesiąca prowadzić będzie trenin­
gi piłkarzy rkregu. 

*— Do treningów kondycyjnych z tre 
nerem Cze'slerem przed ustaleniem re-
orezciitacii nfkarskiej Łodzi na mecz z 

Wroc awiem, zostali wyznaczeni nastę- i 
pujący napastnicy: Pałczewski. Króle­
wiecki (LTSG)» Świętosławski, Omen-
cetter (UT). Miller Sowiak. Król (ŁKS). 
Korpowicz (Tur), Lećmiński (Wimai, 
Owczarek. Ślązak (SKS) 1 Stolarski 
(WKS). 

—Trener p. Czeisler przeprowadza 
systematyczne treningi piłkarzy ŁKS 
na boisku przy Al. Unji we wtorki i 
czwartki od godz- 15-ej. 

— W dalszym ciągu spotkań siat­
kówki męskiej systemem trójow-ym od 
beda sie w niedziele 17 bm. w lok?!u 
przy ul. dr Sterlinga 24 następujące dal 
sze mecze- SKS I — ŁKS I, HKS II — 
SKS II. ŁKS II — PKS II. SKS III»- W 
KS 111. WKS II — IKP I. 

— Pięściarz Hakoahu wagi muszej, 
Gotfryd, został ukarany za niestawie­
NIE sie do wa'kl eliminacyjnej z Glubą 
('KPJ NA trzy miesiące dyskwalifikacji. 
Kara liczy sie od poniedziałku 11 bm. 

Z sumy tej przypada na S' 'kl Komitet 
Wojewódzki Zbiórki zł. 212.000, reszta, tj. 
kwota zł. 228.000 zebrana została na tere 
nie szkół (oprócz szkół na śląsku) i z in­
nych województw. 

W szkołach zebrano ogółem zł. 115.000 
druga pozycja skoiel to Komitet Stołeczny 
(Warszawa) z sumą zł. 25.000, a następnie 
wojsko zł. 16.000. Komitet Wojewódzki w 

my". Numer ujęty w staranną szatę graflcz' Łodzi zł; 12 000 w Pnznan-u zł. 11000, Wo 
ną zdobą 1'cznc Ilustracje I fotograłje. 

Redakcja i adm'nlstrae|a czasopism* 

WYNIKI ZBIÓRKI NA FUNDUSZ SZKOLNI 
CTWA POLSKIEGO ZAGRANICA. 

Ofiarność śląska. 
Dowiadujemy się z Zarządu Funduszu 

Szkolnictwa Polskiego Zagranicą, że wyni­
ki finansowe dorocznej zbiórki 1036 r. prze | Wykłady na organizowanym przez Ob-
kroczyły w chwili obecnej kwotę zł. 440.000, w o <* Łódzki Polskiego Związku Zachodnie-

- - * v„MIŁ„T I go kursie dla prelegentów odbywają się przy 

WALNE ZGROMADZENIE ŁÓDZKIEGO 
OBWODU MIEJSKIEGO L. O. P. P. 
W sali obrad Rady Miejskiej odbyło się 

pod przewodnictwem starosty grodzkiego 
dra Wrony walne zgromadzenie Łódzkiego 
Obwodu Miejskiego L.O.P.P., w którem wzię 
li udział delegaci kół L.O.P.P. w liczbie 
78 osób. 

Sprawozdania złożone przez zarząd i ko-
misj.; rewizyjną wykazały, że w ubiegłym 
roku osiągnięto 

bardzo duże rezultaty 
we wszystkich dziedzinach działalności Ligi 
Obrony Powietrznej Państwa. 

W wyniku dyskusji uchwalono Zarządo 
wl Obwodu absolutorium oraz podziękowa 
nie za owocną działalność. 

Opracowany przez Zarząd nrogram prac 
na 1935 rok oraz preliminarz budżetowy 
uchwa'ono jednogłośnie bez zmian. 

W końcu dokonano przez aklamację wy 
borów Zarządu (uzupełniających) oraz Ko 
m'sll Rewizyinei. 

Walne zgromadzenie zakończone zostało 
wspólną fotografją uczestników. 

Z KURSU DLA PRFLEGENToW 
Polskiego Związku Zachodniego 

„Reklama" mieści się w Warszawie, 
Królewska Nr. 5. 

u'. 

jewództwo Warszawskie zł. 10.000 itd. 

K o m n n k a t P. B. P. „O R B I S* 

Wobec licznych zapytań, komuniku­
jemy. iż» karty uczestnictwa w cenie zł 

szczelnie wypełnionej sali 
W dniu dzisiejszym przybywa do Łodzi 

p Kudlicki, naczelny dyrektor Polskiego — 
Żwin?ku Zachodniego dla wygłoszenia — 
dwóch wykładów „śląsk — ziemia ciągłych 
walk o duszę polskiego dziecka" oraz „Pols 
ki Związek Zachodni i jego rola w kształto 
waniu rzeczywistości polsko — niemieckiej" 

ZARZĄD TOW. KULTURY KATOLICKIEJ 
zaprasza swych członków i sympatyków 
na „wieczór dyskusyjny" który się odbę­
dzie dn'a 15.111 (piątek) o godz. 20-ej w 
sali gimn. żeńskiego Pętkowskiej i Maciń-
skiej przy ul. Wólczańskiej 55. 

Na program wieczoru składają się wia 

teczka 
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Baczność, Kom i S i m y 
Prenumeratorzy Miejscowi! 

powieźć: 

T r z y z p o ś r ó d n a s 
T o m i „ „ S T E L L I O L G I E R D 

„ P " I ' . te!2S2IF^R* k *, ń r ?y d 0 ' 5 ™rca w ł ą c z a wpłaca ' 
prenumeratę bezpośrednio w administracji, ul. Piotrkowska U ub żwir­
ki 2 (Karola), albo tez przez Inkasenta zgóry za m. luty i marzec i vi i 
(zł. 2 50) otrzymają wyżej wymienioną książkę C l W * 

Prosimy zatem nie pomijać nadarzającej sie okazii n»tvrhmi«i 
wpłać*. abv otrzymać przytoczoną książkę ' J ' n a , y c n m i " » 

Książki wydajemy t Mko w oznaczonym terminie, t.J. do dnia I W o 
marca. Po tym terminie żadne reklamacje n.e ^ d ą uwzględ/ iane" 

3- - uprawniające do nabycia u g o w e g o ! donłoscl aktualne z źyc.a kftolick.ego, wy­
biłem kolejowego na Obchód Uroczysto, głoszone przez Ks. prałata Szabelskiego, o-
ści Im cnin Pierwszego Marszałka P o l " ; o d c z y t profesora źabick.ego na temat 

„O malarstwie rel.gijnem' (z przezrocza­
mi). 

iki Józefa I^iłsudskiego. mający sie od­
być w dniach 18 i 10 marca rb. w War 
szrwie. P b P . .-Orbis" wydaje każdemu 
bez ograniczeń. 

Do Warszawy i spowrotem przejazd 
wynosi zi- *)• •— 

Wylazd może nastąpić Już w dniu 17 
o godz. 20-ej. Podróż powrotna musi bvć 
ukończona nafpóźniej dnia 20 marca rb. 
d-.i godz- 24-ej-

łnfofiiacje i '•"Isy tylko w P. B. P. 
..ORBIS" -
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Dr meil. 

L. B E R M A N 
l»oc Ml*stn choróti w e n e r y c z n y c h 

aSiórayca • rekcuai n> ca 
^ e g i e l n i a r t a 1 5 . 

t/»e ON 149 07 
od 8 — 11 rano i od 6—9 wlecz. 

I B . 

Dr. Wed. 

K L A C Z K O 
0 r u u n , n o s a , g a r d ł a i k r t a n i 

' W k o w s k a 99 , telef. 213-66 . 
zimuje 12 — 2 i od 5 — 8 po pol 

<>r. P. B R A U N 
p o w r ó c i ł 

chor. skórnych i wenerycznych. 
przy|ma;e od 8—1 i od 4—8 wierz. 

9 i e I n i a n a 4, t e l . 2 1 6 - 3 0 . 

m. J. * 

? S & ! p Ł O W V T ' j C Z Y K 
'I*! atu ckor Jb mV6:y »weaeryczoych 

p o w r ó c i ł 
^ I r k o w s k a © 9 , tel. 141-92. 

K^muje od 1—3, 5—6 i 8—9 wiecz. 

Z. 
D o k t ó r 

H E N R Y K O WS KI 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych, nioczopłciowych. 
P i o t r k o w s k a 8 6 . tel. 143-63 

pr/.y mu;e od 8 -11 i od fl—9 wieez. 
w niedi 1 «AR|cta od 9-12.30 popoł. 

Dr, med, Henryk Ziomkowski 
Speej f.bordb weneryejnvfth skórnych, 

włosów I moczopłclowyeb. 
6 STO Sierpnia 2. telefon 118-33 

PRRYIMU). AD > — IŁ 7 — * I 06 H _ 9 WL.EFC, W DLEDILRL' 
I IWIFU OD 10 — i POPOŁ. 

OSTATNIE DNI ZAPISÓW 

od 5 — 29/lV 36 r. 
KANAŁ KłLONSKI - V i g o (Hiszpanja) 
CfcUTA (Marocco Hiszp.) 

Walencja (Hiszpanja) 
N CEA fRiv. Franc.) Wyspy Balearskie 
LIZBONA (Portu alja) 
AMSTERDAM (Holanda) 
Ceny od zh 630 — iqcznie z paszoortem 
wm wzanii i cnłkowitem utrzymaniem 
UWAGA: Urzędnicy państwowi, oficerowie 

korzysta ia z 60°/p znlSkl w grup e 
habln od 1 —7. Ur/ędnicy Banków 
Państw z 26% 7oiiki. 

.aformacje i za<'sy w O r b i s i e 
Piotrkowska 65 tel. 101-20 

I 18 „ 249-40 

Dr. M O L . 

H. K L A C Z K O W A 
p o ł o ż n i c t w o i c h o r o b y k o b l o e e 

P i o t r k o w s k a 9 9 , 
t e l . 2 1 3 - 6 6 . 

prayjai. cods. od 10—13 i od 5—4 po pol 

Doktór 

W. LAGUN 3WSKI 
t <-taor«t» w«Mryc»ych . . k . a . l . y c h I łkArar h 

i G i k » l H o . >«g.no I i w l a t l o ecz i l c i f ) 
Piotrkowska 70, tol. 181-83. 

r.JIIRNJC od s.3O do io »riBo, od I do .»o PP i od do uczestnictwa i uleowych 
»,*> WITE*, w aicdaicici iwiftiod 10 F. do I PP. | sH, jak nadmi^nilrmy w 

U l g o w e p r z e j a z d y d o W a r 
• z a w y z a z ł . 6 . — w o b i e s t r o n y . 

W związku z uroczystym obchodem Imie 
nin Pierwszego Marszałka Polski Józefa Pił­
sudskiego, staraniem komitetu Propagandy 
Czynu Polskiego, Ministerstwo Komunikacji 
przyznało 70 proc. zniżki na przejazd do 
Warszawy i spowrotem w czasie od dnia 17 
marca godzina 20.— do dnia 20 marca do 
północy w tern, że przyjazd do Warszawy 
musi nastąpić do dnia 19 marca w połud­
nie, powrót zaś musi być ukończony najpóż 
niej dn ;a 20 marca. 

Do nabycia biletu ulgowego uprawnia 
karta uczestnictwa sprzedawana przez biuro 
podróży Wagons-Lits-Cook w cenie zł. 3-— 
uprawniająca pozatem do zniżek w teatrach, 
kinach itp. 

Natomiast cena biletu kolejowego z za­
stępowaniem wyżej wspomnianej zniżki wy­
nosi w obie strony zł. 6.— 

Sprzedaż, pozostałej niewielkiej ilości kart 
b''etów, odbywa 

hiurze Wagon*. 
Lits-Cook, ul. Piotrkowska 64 tel. 170-77-

' POWSZECHNE DZIAŁANIE CZOSNKU 
W OPINJI LEKARZY. 

W miesięczniku „Dla zdrowia" (Nr. 2, 
luty 1.905 r.) w dziale „Z teki lekarza" pi­
sze dr med. Edmund Herold z Warszawy 

, o czosnku i jego własnościach leczniczych. 
i W ogólnych zarysach podajemy wyjątki z 
tego artykułu: 

Działanie czosnku na organizm ludzki 
było znane od niepamiętnych czasów. W sta_ 
rożytnym Egipcie, Grecji 1 Rzymie czosnek 
znano jako cenną roślinę leczniczą, zabez­
pieczającą przed pomorami i wzmacniającą 
siły. Zalecany przez Talmud przeciw niemo­
cy płciowej, był znany na Wschodzie, jako 
sprzyjający długowieczności również euro­
pejscy I arabscy lekarze średniowiecza znali 
i zalecali czosnek przy słabości, reumatyzmie 
i przedwczesnej starości. Przez swe cenne 
składniki, jak olejki lotne, lotne związki siar­
kowe, związki arsenowe, sole mineralne i 
fermenty, wywiera czosnek dodatni wpływ 
na organizmludzki. Stosuje się go przy cho­
robach zakaźnych przewodu pokarmowego, 
przy biegunkach, przy nieprawidłowych fer­
mentacjach żołądkowo . kiszkowych, ptzy 
grypie, przy katarach oskrzeli i górnych 
dróg oddechowych, przy stanach pogrvpo-
wych, przy błonicy, a według autorów fran­
cuskich nawet przy początkowych sprawach 
gruźliczych. 

Nalewka czosnkowa na spirytusie w sto­
sunku do zawartości alkoholu zawiera tak 
mało czosnku, że jest to preparat zbyt słaby 
I mote okazać swoje działanie tylko w wy­
padkach wyjątkowych. W poszukiwaniach 
właściwego preparatu autor zatrzymał się 
na utrwalonym soku czosnku Apteki Mazo­
wieckiej. Ponieważ idea stosowania soku 
rośliny ma głębszą rację bytu, spotyka się 
ze stosowaniem tego preparatu w klinikach 
1 szpitalach warszawskich z wynikiem do­
datnim. Utrwalony sok czosnku okazał się 
środkiem, mającym własności kojące i łago­
dzące kaszel. Zwłaszcza szybko spostrzeżo­
no poprawę przy przewlekłych nieżytach 
skrzeli i tchawicy. Kilku palaczy, od szeregu 
lat cierpiący wskutek uporczywego kaszlu, 
doznało tak znacznej ulgi przy zastosowa­
niu utrwalonego soku czosnkowego, że pre­
paratem tym na stale zastąpiło zażjrwane po­
przednio nroezkL 

Co zgotować ;utro na obiad? 
karp w aearym sosie, Zopa kartoflana, 

' a ; 

BAWEŁNA. 
NOWY JORK: loco 11.50, kwiecień 11 26 

maj 11.26—28, czerwiec 11.32 
LIVFRPOOL: loco 6.69, marzec 6.41, 

kwiecień 6.40, maj 687 
Egipska: loco 8.46, marzec 814 . maj 

8.11, lipiec 8.11 
BREMA: loco 18-44, maj 1305, czer­

wiec —.—, lipiec 1336 

W a l u t y , d e w i z y i a k t e 
NOWY JORK I LONDYN — MOCNIEJSZE. 

Zebranie giełdy pieniężnej cechował na­
strój zmienny, przeważały jednak naogół 
zwyżki kursowe. 

Nowy Jork — czek i kabel zyskały po 
I 3 4 gr. na dolarze, Londyn 19 gr. na fun­
cie, 3crlin 5 gr. na 100 mkn., Kopenhaga 
1.25 gr. na 100 kor. oraz Oslo 1 zł. na 100 k. 

Bruksela, Amsterdam, Paryż, Praga i Me­
diolan odchyleń kursowych nie wykazały. 
Słabsze były dewizy na Gdańsk i Zurych, z 
których pierwsza straciła 15 gr. na 100 gnid., 
druga — 18 gr. na 100 frankach szw. 
PAPIERY PAŃSTWOWE — NIEJEDNOLI­

CIE. 
Dział papierów państwowych cechowat 

nastrój zmienny. W grupie pożyczek premio­
wych po niezmienionej cenie zakupywano 
%% Poi. Budowlaną oraz Dolarówkę, która 
była tańsza o 15 gr. na sztuce. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Budowlana 47.00, Dolarowa 5360, Kon-

wers 6900, Kolejowa 63.50, Stabil. 7350, 
1% Banku Rolnego 83.25, 8% Banku Rolne­
go 94 00. 7% BOK 83 25, 8K BGK 94 00. 
7% Obi Kom. BGK 8325, 8 « Obi. Kom. 
BOK 94.00, 8 » Obi. Budowlane BGK 93 00, 
5',.% BGK 1—7 em. 81 00, 5'/i% Obi. Kom. 
BGK 1—8N em. 81.00, 4:4% Ziemskie w 
Warszawie 5400, 5% m. Warszawy 1988 r. 
6200, 5% m. Częstochowy 1938 r. 51 00, 
b% m. Kielc 1938 r. 46.60, 5% m. Łodzi 
6275, 5 ^ m. Łodzi 1988 r. 54 00, 5«S m. 
Siedlec 1933 r. 41.50 
MOCNIEJSZA TENDENCJA DLA AKCV J. 

Dział papierów dywidendowych był dość 
ruchliwy, przedmiotem tranzakcyj oficjalnych 
było 7 gatunków akcyj, kursy kształtowały 
się zwyżkowo. 

AKCJE. 
Bank Polski 90 25, Cukier 3400, Węgiel 

14.40, Lilpop 11.20, Ostrowiec serja B 22 80 
Starachowice 16.50, Haberbusch 43.25 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
WARSZAWA, J6. 8. — Urzędowa ceduła 

giełdy zbożowo - towarowej. Ceny giełdo­
we: pszenica czerwona Jara szklista 18.00— 
1850. pszenica jednolita 18.00 — 1850, 

f szenlca zbierana 1700 — 17.50, żyto 
standart 1450 - - 1500, mąka pszenna 

gat. I lit. B 0-45« 81.00 — 3800. mąka 
żytnia I gat. 0-55% 23.00 — 24.50. mąka 
razowa 17.00 — 18 00 

POZNAŃ, 15. 3. — Urzędowa ceduła 
giełdy zbożowo - towarowej. Ceny tranzak-
cyjne: żyto 15 50, Ceny orjentacyine: żyto 
1525 — 15.50, pszenica 1575 — 16 25, 
mąka żytnia 0-55% 21.75 — 2275, mąka 
razowa 0-95% 1725 — 18.25, maka pszen­
na gat. I Ht. A20% 27.50 — 3000 

S k r z y n k a d o l i s t ó w . 
Do Redakcji Dziennika „Echo" 

W związku z notatką w numerze 66 
dziennika ,<Echo" z dnia 8 bm, w sprawie 
defraudacji w Komunalnej Kasie Oszczędno 
ści pow. lipnow&kiego, prosimy uprzejmie 
Redakcję o zamieszczenie następującego 
sprostowania: 

Nieprawdą* jest, Jakoby; obecnie wykry­
to w KKO. jjow. lipnowskiego jakiekolwiek 
nadużycia, a pracownicy Kasy zdefraudo-
wali 8.000 dolarów. Wogóle żadnych nadu­
żyć w walucie dolarowej nigdy nie było. 

Prawdą natomiast jest, że jeszcze w ro 
ku 1932 wykryto nadużycia pracowników 
którzy zostali zwolnieni, a w związku z 
toczącem się obecnie w tej sprawie śledz­
twem były buchalter Kasy został aresztowa 

Z poważaniem 
Komunalna Kasa Oszcziędnosci 

pow. lipnowskiego. 

Co oas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski — Ten i tamten 
Teatr Popularny (Ogrodowa 18) — Bia. 

ła czy czarna. — Po przedstawieniu 
występ górali — Michała Piksy i Win­
centego Pyrdoła 

Adria — Czarna perła 
Amor — na scenie: Marzec, koty I zaloty; 

na ekranie: W cieniu drapaczy chmur 
Bajka — I. Wiosenna parada; II. Miłość 

bez słów 
Bratnia Strzecha — Pożar nad Wołgą 
Casino — Teraz 1 zawsze 

Corso — I. Pogromcy Indjan; II. Dzielny 
chłopiec 

Czary — I. Tajemnica małej Shirley; — 
II. Płonąca prerja 

Kłno Dom Ludowy — Martwy dom 
Europa — Dla ciebie śpiewam . -
Grand-Wno — Wesoła wdówka I 
Metro — Czarna perła 
Mimoza — I. Nana; II. 12 krzeseł 
Miraż — świat należy do ciebie 
Luna — I. Urwis z Wiednia; II. Dam 

od Maksvma 
Pałace — Piotruś 
Przedwiośnie — świat się śmieje... 
Rakieta — Skandal w Budapeszcie 
Zachęta — I. Ich noce; II. Nieznany spra 

wca 
WYSTAWY. 

Park Sienkiewicza. — Instytut Propagand* 
Sztuki — Salon WarszawskL 

WINSZUJEMY 
Jutro: Abrahamowi 
Wschód słońca SjŚt' 
Zachód słońca 17.40 
Długość dn*a 11-49 
Przybvłr> dnia 3,47_ 
Tydzień 10 
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Obłąkany pasażer statku. 
N eiezpietzui pacjenci lekarza okrętowego. 

Przeraźliwy krzyk, jak ostatnie woia I Nad bramą pewnego zakładu dla urny 
nie konającego, rozlega się nagle w jadał słowo chorych we Włoszech znajduje 
ni pasażerskiego parowca i cichnie w się następujący napis: ,.Nono siamo tutti 
głuchem rzężeniu, jakgdyby stłumiouy j non sono tutti". (Nie wszyscy, którzy 
poduszkami. Goście przy stole podrywa , s :edzimy w zakładzie dla obłąkanych. 
ją się przerażeni. 

Co się stało? Wypadek? Zbrodnia? 
Krzyk doleciał z jednej z kabin, bie­

gnących wzdłuż drzwi galerji pierwsze 
go p :etra wielkiej jadalni. 

Badan a stwierdzają, że nie był to 
zbrodniczy napad, lecz chory umysłowo, 

obłąkany pasażer, 
który wślizgnął się rano przy odjeździe 
na okręt. W jaki sposób warjat może się 
wślizgnąć na okręt? 

Sprawa przedstawia się następująco. 
Kierownictwo okrętu wie, że ów oai, 
czy owa pani, posiadają normalny biiel 
jazdy, lecz nie wie, że są oni chorzy u-
mysłowo. Lekarz okrętowy i kapitan o-
krętu dowiaduje się o tern dopiero po 
owym obłąkańczym krzyku, który wy­
wołuje ogólne przerażenie. 

Uspokojony środkami znicczulające-
mi pasażer dostaje się w dniu odjazdu 
okrętu do kajuty w towarzystwie krew 
nego lub znajomego. Przy wchodzeniu 
na okręt wygląda zupełnie normalnie, 
ale na pełnem morzu dostaje nagle ataicu 
choroby. Cliorcgo umysłowo nie przy­
jąłby żaden okręt, dlatego przemyca się 
go Jako pozornie zdrowego. Podobnie 
jak przemyca się kokainę lub inne zaka 
zane towary w innem opakowaniu. Te­
raz lekarz okrętowy głowi się nad KWC 
stją: co począć 

s tym nieszczęśliwcem?' 
Trudne zadanie. Dokoła morze* a za­

kład dla obłąkanych jest daleko. Lekarz 
nie może go więc nigdzie odesłać. 

Musi go trzymać na okręcie i pielcsfio 
wać. A tymczasem okręt nie posiada 
ani wyszkolonego personelu, pielęgnia­
rzy, ani odpowicdjfego pomieszczenia. 
Co robić? Trzeba chwytać się środków 
pomocniczych. Lekarz wybiera sobie 
spośród załogi najbardziej nadającego 
się do tego pomocnika. 

Inteligentny kelner lub marynarz o-
trzymuje nakaz czuwania nad chorym. 

Oczywiście, że te środki nie wystar­
czają. Szczególnie, gdy lekarz lub 'ego 
pomocnik niedoceniają pozornej łagodno 
ści i nieszkodliwości warjata. 

Taki warjat może wywołać 
fatalne k,prnp!lkacle na okręcie 

Pewien lekarz okrętowy opowiada, żc 
w czasie podróży przez morze Czarne 
odkryli takiego chorego umysłowo pasa 
żera. Liczył może 40 lat, był brunetem 
o bardzo bladej cerze. Mały szpital okię 
towy był już zapełniony, więc umiesz­
czono obłąkanego w jednej z odos.ibn o 

jesteśmy warjatami i nie wszyscy, któ­
rzy sa na wolności, nie są wariatami). 
Można się o tern często przekonać, bada 
jąc wypadki chorych umysłowo i ich 
psychologię. 

I n n e k o n i c e t y 
Czem różni się Amerykanka od Europejki? 

Zawsze, odrazu i zdaleka zanim jeszcze 
zdążyła przemówić słowo poznać można 
Amerykankę po czemś zupełnie odrębnem 
w Jej wdzięku i w je] zachowaniu się- Ale 
gdy nam, przychodzi odpowiedzieć na to 
pytanie, co właściwie jest tak'ego, co te 
kobiety młode i stare, bogate 1 średnio 

W c h i ń s k i e j d r u k a r n i 
Przechadzając sie po słynnej dziel.ii 

cy chińskiej w San Francisco w Kajfor 
nji. po t- zw- ,'Chinatown", po jej uii-
cach i zrułkach. łatwo można zauwa­
żyć ponad waskicmi drzwiami tajemni­
czy napis, a pod nim słowa ..Chun^ 
Sai-Po' 1, pismo codzienne. Wdrapaw­
szy sie po ciasnych schodach na górc. 
doidze sie do redakcji jednego z klku 
pism chińskich, wychodzących w tern 
chińsko-amerykańskiem miećcie, w 

tvm małym Kantonie, jak sic ie czasami 
nazywa. Pismo to zaczęło wychodzi; 
jako tygodnik, potem 

zamieniono ie na dziennik 
i stanowi obecnie wpływowy organ tak 
zwa-nych zamerykanizowanych Chiń­
czyków. 

W redakcji nicwic'e ciekawego z w n 
ca na siebie uwagę, ale gdy sie schodzi 
c!o sali składaczy, spostrzec można, żc 
tu wszystko dzieło sie naooak- Amery­
kański czy europejski sklrdacz mu>.l 
znać dwadzieścia sześć liter, dziesięć 
cvfr. wreszcie kilka znaków i s v m b r 
lów- Chiński składacz natonrast mu*.i 
opanować Jedenaście tysięcy znaków te 
go archaicznego jeżyka, o którym uczc 
ni powiadają: każde słowo jest pier­
wiastkiem, każdy pierwiastek jes* s'o-
wetn Język chiński nie posiada deklina 
cii i koniugacji, nic posiada eż alfabetu 
zgłoskowego, i) na p-.ipicrze wyraża 
twoje dźwitki r,rzy pomocy 

tvs*aca cdrcbnycli ziuków. 
Istnieje wice tysiące takich znaków, z 
których każdy jest wvtvtv 1 przedsa-
v.ionv osobną czcionka. 

Dobrze prowadzony dziennik chiński 
nie wymaga wkcej nad Jedenaście tvsie 
cj osobnych symbolów; w raze zapo­
trzebowania innych robi się je na nuejs 
cu- Komnat czcionek w języku chiń­
skim wymiga jedenastu tvs ! ecv prze­
gródek, a w oszernych i pojcm.iYC.-
kasztach. !cażdv wyraz zamiast litery 
tosiada osob.iwr. zgrupowanie i rozk!. 

nych kabin pasażerskich^pod opieką sil- .syfikowanie symboów na działy celem 
nego i czujnego marynarza. I i;'a'.wienia umyyJ'wel pracy składacz i-

W drodze do kabiny warjat 
nagle po schodach, wiszących u boku o-
krętu i skoczył do morza, zdołał jednak 
chwycić się w ostatniej chwili ostatnie­
go stopnia schodków, 

wołając rozpaczliwie o pomoc. 
Kiedy wydobyto go z wielk :m trudem 

z wody, skoczył powtórnie do morza, 
ale tym razem ze stojącego spokojnie o-
krętu. Znowu zdofano go wyratować. 
Krewni przemycili go na okręt. Odwie­
ziono go do Konstantynopola, gdzie od­
dano w ręce lekarza portowego. 

zbiC-ri I'ak no- w bczf<ośrednicm sąsiedztwo 
1 rvbv znajdują się symbole łusek* siatki 
p'etw. ogcia. skrzeli itp- Ten układ 

upraszcza robotę, 
która w każdym razie musi bvć tak w y 
teżajaca. że gdyby sprawied iwość pa­
nowała na świecie, to praca składacza 
w ch ńskicm piśmie powinnaby być naj 
wyżei opłacana. Do złożenia czcionek, 
niezbędnych do yyypcłnienia małego 
dziennika o czterech stronach, trzeba 

nieustannej pracy dziesięciu wpraw­
nych Chińczyków w ciągu 15 do 18 go 
dz :n. a cała praca jest zupełnem przeci-

Kto otrzyma medal Sulli vana? 
NAJLEPSI* SPORTOWIEC AftEftlUfl* 

rekordoy/ym wyni-Przv końcu każdego sezonu, miliony 
wie bicicli sportu w Ameryce głowią 
się nad wyborem najleeszego sportow­
ca swego kraju. Już od 27 l?t wielkj p:c 
biscyt ea-ego społeczeństwa decyduje 
o rozdaniu słynnego ..medalu Sulliya-
na*'- Sullivan zmarł przed samą woiną, 
dzierżąc przez długie lata godność 

prezesa związku lekkoatletycznego* 
On właśnie bvl twórco kolosalnej potę­
gi tego działu sportu w Ameryce. 

Zdobywca medaiu. a zarazem m h m 
najpopularniejszego sportowca Amery­
ki, nie musi d \ ć jednrk lekkoatletą, 
choć zdarza się. tak najczęściej. W cią 
gu ostatnich 27 lat lekkoatleci nagradza 
ni bv!i 12 razy. pływacy 4 razy. a poz 3 

tein wyróżirano przedstawicieli nar 
orzr różniei"zvch ga łezi sportu. 

Obecnie największe szanse ma Bon 
Ef'S4mnti. słynny biegacz na 400 mtr-, 
który w os l fn im roku 
wykazał zdumiewająca wszechstron­

ność. 
o ^ p o s ^ a c szereg wspaniałych sukcesów 
zarówno na 800 jak i na 1500 mtr. gdzie 

może sie popisać 
kiem 3:48.8 sek. 

Er<stman jest rzeczywiście sportow­
cem znakomitym, ale iego zwycięstwo 
nic iest przesadzone, gdyż przy nada­
waniu odznaczenia brane sa pod uwagę 
nietylko wartości czysto sportowe, ale 
również zalety char?kteru i szereg in­
nych czynników, składających sie na 
zdobycie ogólnej sympatii i popu'arnoś 
ci. Z tego to względu na groźnego orze 
ciwnika dla Fastmana wyrasta 45-letnl 
Clarence de Mar. który, mimo swego 
wneku. nadal uczestniczył w wyczerpu­
jących biegrch marotańskich. odnosząc 
w ostatnim sezonie szereg sukcesów. 

Wymieniane sa również nazwisk? fe 
nomenalnego miotacza Torrancea, re­

kordzisty pływackiego Jack"a Medica i 
bezkonkurencyjnego sprintera murzyń­
skiego — Mecs-lfa* Ten ostatni nie mo­
że jednak 

na zbyt wiele Fczyć* 
Przv zdobyciu zaszczytnego medalu 
okaże sie rapewno przeszkoda n ;e do 
przezwyciężenia... kolor jego skóry! 

OO 

wieństwem gorączkowego, zdumiewa­
jącego pośpiechu nowoczesnych wy­
dawnictw europejskich i amerykań­
skich. 

zamożne, tak bardzo różni od naszych eu 
ropejsklch kobiet, a tak upodabniają do sie 
bie nawzajem, nie wiemy. 

Bo napewno nie uroda. Są między nie 
mi tak bardzo rozmaite. Reprezentują tak 
wiele odrębnych zupełnie typów, że właści 
wie o typie obywatelki Stanów Zjednoczo­
nych 

trudno mówić. 
I nie sposób bycia, bo kiedy dłużej Jesteś­
my z niemi, to napróżno staramy się od­
naleźć wspólne ich cechy pod tym wzglę­
dem. 

A jednak są od naszych kobiet inne, zu 
pełnie Inne. Ta różnica jest nieuchwytna, 
i nieokreślona, ale jest, ale s'ę ją wyczuwa 
odrazu i do końca nie przestaje się jej wy 
czuwać. Bo to jest istotnie różnica bardz-) 
głęboka I bardzo znaczna różnica wewnęrrz 
nej budowy duchowej psychiki, kłóra się 

CIEKAWA SCENA 

kształtowała w warunkach zupeiuie in­
nych, niż psychika kobiet w „starym świe­
cie". 

Wiele opowiadają o uprzywilejowanem 
stanowisku jakie Amerykanka zajmuje w 
swoim kraju. O tern, że żyje ona kosz­
tem pracy mężczyzny nic mu za to nie da­
jąc wzamlan, że potrafiła zagarnąć dla 
siebie wszystkie zdobycze równouprawnfe 
nia nie tracąc ani jednego z przywilejów 
swojej płci i to przywilejów większych, nU 
kobiety miały kiedykolwiek i gdziekolwiek 
bo sięgających tradycją do tych czasótf 
gdy w tym kraju było kobiet niewspółmier­
nie 

mniej niż mężczyzn. 
Mówi s i ę o t e r n n i e r a z n a w e t z widoc* O w 

BUKARES 
fctoojenl bci 

ya, m 
F mleszkanii 
Nlawnego, 

nienormik łjCzeni p i z y v 

toesziikall 

GDYNIA, 1 
kontyngsn 
kich w ile 

i '"y- Cala Ho 
•> sprowad; 

nadeszła ji 
"kilowa nie 
Wzlałów. 
Ogółem za 

i v wprowac 

z egzotycznego filmu. 

O ż y c i u c n o t l i w e m s t u d e n t e k 
Przemówienie 0„ca Świętego. 

Przyjmując na audjencjl katolickie stu­
d e n t k i konwiktu rzymskiego „II. Rosario", 
Ojciec św. wygłosił przemówienie o n a u v C 

i cnotach. W codziennych swych wysił­
kach — mówił m. in. Papież — studentki 
dążą do prawdy względnie do różnorakich 

PODSŁUCHANE 
W RESTAURACJI. 

— Panie platn!czy! Proszę popatrzeć na 
ten brudny obrus! U was, zdaje się, nie obo­
wiązuje zasada, że czystość to pół zdrowia? 

—- Mocno przepraszam, łaskawego pana, 
my się kierujemy zasadą: „czystemu wszyst­
ko jest czyste". 

W SADZIE. 
Sędzia pyta świadka: — Pan był obecny 

przy kłótni państwa Awanturnickich? 
— Tak. panie sędzio. 
— I jakie pan odniósł wrażenie? 
— Takie wrażenie, panie sędzio, że po­

stanowiłem nigdy się nie żenić. 

W BIURZE MATRYMONJALNEM. 
Klient: — Proszę mi pokazać podobiznę 

tej damy z posagiem pólmiljonowym. 
Właściciel: — Przepraszam, ale od stu 

tysięcy wzwyż fotografii nie pokazujemy. 

ŻAŁOBA. 
Klient: — Proszę mi dać opaskę żałobną. 
Sprzedawca: — Szeroką czy wąską? 
Klient: — Czy to oznacza różnicę w ża­

łobie? 
Sprzedawca: — Oczywiście. Im bliższa 

osoba, która zmarła, tern szersza opaska. 
Klient: — W takim razie proszę mi dać 

czarną nitkę, mnie umarła teściowa! 

PO ŚLUBIE. 
— Czy młoda para się dobrała? 
— Zdaje się, że tak. lego krewni mówią: 

„biedna panna młoda". Jej rodzina powiada: 
„biedny młodożeniec". 

prawd cząstkowych, które są przedmiotem 
rauki. To dążenie do prawdy jest równo­
znaczne z szukaniem poznania Boga, albo 
wijm rozsypane w świecie bytu prawdy 
nie są nlczem tomem jak tyiko refleksami 
prawdy istotnej w jej absolutne] pełni, któ 
ra właśnie Jest Bog'em. Jednakże nauko­
we dążenie do prawdy nie wystarcza, gdy 
rozum nie Jest • 

jedyną silą duszy ludzkiej. 
Konieczne jest również pielęgnowanie In­
nych sil duchowych, woli i uczuca, ponic 
waż dopiero woia skłania rzeczywiście do 
czynu. A zdolności do czynu ożywia 1 u-
doskonalą cnota, śclśiej mówiąc świętość 
chrześcijańska. Ta świętość jest możliwa 
dla wszystkich 1 dostępna we wszelkich 
okolicznościach, przedewszystkiem jednak 
jest ona celem, do którego chrześcijan! j 
muszą dążyć obowiązkowo. 

-o -

ną niechęcią i przekąsem, podkreślając, 
iż jest to objaw nienormalny i mógł po* 
wstać tylko na tle stosunków 
nych. 

Ale zapomina s rę o jednem. O tern wl» 
śnie, co stanowi giJwną podstawę charak­
teru Amerykanek, co je tak nawzajei* 
wszystkie do siebie upodabnia 1 co równo­
cześnie różni Je od naszych kobiet. 

A przecież to jest rzecz właściwie baf* 
dzo prosta i naturalna. Kobiety europejski* 
są dzisiaj prawie we wszystkich pań­
stwach równouprawnione, lecz jest to coł 
do czego jeszcze nie zdołały przywykną* 
Amerykanki były równouprawnione za*' 
sze. Jeżeli n'e pod względem formalnym t§ 
w praktyce bowiem musiały one od poc 
ku być taklemi samem! pionierami, jakli 
byli Ich mężowie, ojcowie i bracia, nJerfi 
na batem polu I w Inny sposób, ale zawsz* 
narówn! z nim musiały tworzyć nowe ży­
cie 

w zupełnie nowym kraju. 
I ten duch pionierski pozostał w nłcfl 

do dz'slaj, ta pewna, niepotrzebna Już djL 
wet zdobywczość w stosunku do życlfc sprowadź 
nieustraszona śmiałość i pogodny uśmiecH fciarnńcz h's 
zwycięzcy. N'kt rrn nigdy nie mówił, i* ' brulto 1 p< 
walka z życiem to coś n'c d'.a nich, że «f Ki do dziś 
starczy, Jeśli tę walkę podejmą tylko fliC*T 
czyźnl. Bo zawsze na najbardziej naw** 

! domowym odcinku swej egzystencji styk*" 
ły się one bezpośrednio z tem samem fll* 
bezpieczeństwem, Jakie groziło mężczyzno^ 

; bo n'e mogły być wątle, niezaradne 1 nit* 
śmiałe, gdyż wówczas w żaden spofW 
nic mogłyby mężczyznom tym towarzyszfl 

To może byłaby jedna strona sprawni 
Druga jest jeszcze prostsza 1 jeszcze bafl 
dziej oczywista. W każdej kobiecie eurtl 
pejskle] tkwią najgłębiej tradycje własnej 
gc Jej rodu, a zwłaszcza tradycje długletf 
szeregu pokoleń kobiecych, które żyły 
tej właśnie ziemi. Tych tradycy] nie mofł 
mleć Amerykanka, w niej musiały się *W 
pić 

tradycje wielu narodów, 
łagodząc i ścierając wzajemnie swe prz*4 
wleństwa. Ta — rzeeby można — mlędzyl 
narodowość Amerykanki jest tem drugiej 
„czemś" nleuchwytnem, co Ją różni I ^ L * . - v - < 

kobiet Europy. zawsze reprezentujący**1 " < 
właśn'e Jeden t tylko leden naród, pomW1' h 
raj''beralnlejszych choćby nalbardziei „p* 1 * * / l i " a ' 
nacmarodowoścłowych" przekonań, pomim* Ł . ' s < < : s p 

nawet największego obycia w szerotdfl 
świecie. 

Obywatele Stanów rażą nas nieraz ' 
drażn'ą. Ale czy kledvkolw'ek drażnią i»*J 
Ich obvwate'ki. Praw'e nigdv. Naofół W] 
b'etv te sa przemiłe. Mają jakiś wdzięk I 
czar zupełnie wyjątkowy. 
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Czy jesteś członkiem 

Ł . O J P . P - T 

Czy zamordowany chłopiec 
był dzieckiem Łindbergha? 

George H. Poster, jeden z obrońców 
Hauptmanna oświadczył, że sędziowie zi­
gnorowali dowody, iż dziecko, którego 
zwłoki znaleziono 

nie mogło być dzieck:em Łindbergha 
Siedmiu ekspertów, którzy dokonywali 

autopsji zwłok znalezionego dziecka było 
gotowych do wykazania, że zwłoki te n'e 
były zwłokami synka fnbergha, chociaż 
sam Llndbergh zeznał, że w trupie rozpo­
znał własne dziecko. 

Twierdzenie swe Foster opiera na tem, 
że znalezione dziecko — a właściwie zwło 
ki dziecka — były 

o cztery całe wyższe 
od synka Linbergha. Zwłoki były w stanie 
większego rozkładu, niż tego można było 
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Szadłowi< 
•jM się tragl 
p ł śmierć 
Wytycznego 
Pkt się na p< 
łkanego" A 
ftzka PelagJ 
P podczas 2 
ł**v oparł) cl 
K*go n a poi 
•^1 chwili J 
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• W głowę. 

olecku pęk! 
Wa śmierć. 

oczekiwać I były.... zabalsamowane. 
Przedsiębiorcy teatralni z Nowego Jo F**'C Przyczyn 

namawiają Annę Hauptmannową, żonę s l" 1 

zanego na śmierć, na przyjęcie oferty ofin 
zdu teatralnego po kraju. Hauptmanno^e 
zagwarantowano dwadzieścia pięć tyeicw 
dolarów i pieniądze te byłyby 

użyte na apelację. 
Sędziowie przysięgli z procesu Haupt' 

mana ostatecznie zadecydowali s tanów^ 
odrzucenie propozycji przedsiębiorcy t**11 

tralnego. J 
Władze otrzymały pięć listów z po£ , 

kami na życie sędziego Trencharda. &. 
bernatora Hoffmana i człor(!<ów ławy 
sięglych. L'sty te n?destły z Yonkers 
wego Jorku 1 Prov!dence, R. 1. 
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